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(b )  Na czele świątecznego numeru „Czasu" 
zamieścił prof Stanisław Estreicher dłuższy 
artykuł o patrjptyźmie, w  którym precyzuje 
stanowisko dzisiejszej myśli liberalnej 1 de­
mokratycznej W ubec problemu „państwo a na 
rodowość". Z  interesującymi wywodami prof. 
Estreichera warto się zapoznać. Powinni się 
z nimi zapoznać nawet i cl, których „Czas** 
reprezentuje...

W  krótkldm streszczeniu przedstawia się 
bięg myśli =,ząn. autora następująco: Pojęcie
paujotyzmu da się rozłożyć na dwa składni­
ki: jednym jest dążenie do nadania państwu, 
do którego się należy, jak największej siły na 
zewnątrz i na wewnątrz; drugim —  chęć za­
pewnienia jąk największych zasobów cywili­
zacji moralnej lub materjalnej dla własnej 
narodowości. —  W  początkowych fazach cy­
wilizacji znaczenie państwowości górowało 
wszędzie naJ idea narodowości.. Dobrym pa- 
trjotą był ten, kto służył wiernie swemu panu 
lęnnemu czy monarsze. Dopiero w  połowie 
X V III stulecia rozpoczyna się rewizja wyłącz 
nie .państwowego pojęcia patrjotyznm ua rzecz 
składnika narodowości (Stan. Leszczyński, 
Rousseau). Zwłaszcza od czasu rewolucji fran 
cuskiej rozwija się idea patrjotyzmu coraz 
więcej pod uowem hasłem —  narodowości. 
W e wszystkich państwach występuje przez 
cały wiek XIX. tendencja, aby „wytworzyć 
w  tamach państwowych pojęele solidarnej, 
równouprawnionej, podobnej do siebie bra­
tniej masy ludnuścl, którahy zgodnie nad po­
tęg? państwa pracowała. Wytwarza się teorja. 
że państwo, które tego nie potrafi uczynić, nie 
może wytworzyć typu dobrego patrjoty... W  
końcu wieku XIX. zapanowało egolnie nawet 
pojęcie, żę nie idea narodowości powinna słu­
żyć celom państwowym, ale odwrotnie: pań- 
ętwo powinno być narzędziem w  ręku idei 
narodowej. Patrjotyznj stal się synonimem 
idei narodowej —  w  odwrotności do tego, co 
było przedtem**. I

I tu zai zyna się konflikt —  ze względu na 
niejednolitą strukturę narodową wszystkich 
bez wyjątku państw dzisiejszych. Rozwój hi­
storyczny doprowadził —  i prowadzi nadal —  
do łączenia się różnych narodowości ze sobą 
w  jednym organiżmie politycznym. „Tylko do 
pewnego stopnia mogiy mu się przeciwstawiać 
i zultaty dobrowolnej asymilacji lub polityka 
Wynaiodawlania". Historyczny twór narodo­
w y okazał się silniejszym od najsilniejszej 
nawet naszyny państwowej,

Dziś istnieją dwa poglądy na rozwiązanie 
jowstałego stąd konfliktu. Jeden pogląd, re­
prezentowany prze* stronnictwa i grupy szo­
winistyczne, dąży rozmaitemi drogami (eks­
terminacja, ucisk, bojkot, ksenofobja) do na­
dania państwu jednolitego charakteru naro- 
t OWego. W  oczach tych stronnictw, patrjo-

* Idea narodowości są z sobą identyczne, 
drugp *>ogl^ ow* Przeciwstawia się pogląd

Państwo da się jednak z ideą narodowa pogo­
dzić. o He żadnej narodowości — czyto  wiekszei

czy  nawet mniejszej —  nie zaprzecza sie tych 
środków rozwoju, których one w  danej ęhwdi 
potrzebują. Dopiero Jeśli pańsiwo takich środ­
ków narodom odmawia, wynusna ich nienawiść 
i ich bant przeciwko państwu %  a ponieważ
państwo jest w  tej w a le- czemś sjabszem, jak 
doświadczenie okazuje, walka kończy sie rozbi­
ciem historycznego tworu.

.-Patriotyzm wedle tego poglądu nie polega 
|eż na szowiniśmle narodowym, i.a nleetycr- 
iiem zaprzeczaniu innym tych dóbr, których dla 
siebie sami sie domagamy —  ąie n.i pogodzeniu 
dobra narodu, do którego należym y, *  dobre,n 
innych narodowości, jakie bądź to razem z na­
mi tworzą państwo, bgdż to zmuszone aa przez 
caiy charakter dzisiejszej kultury ao wchodze­
nia z nami W trwałe stosunki. Dobro własne ro 
narodu jest ograniczone bowiem prze* dobro in 
nych, przez etykc.

Nie potrzebujemy dodawać, ż e  wyłuszczor.y 
tak pięknie ów drugi pogląd —  pogląd prot, 
Estreichera —  jęst 1 naszym poglądem- Poglą­
dem postępu, demokracji, liberalizmu, oświeco­
nego konserwatyzmu, poglądem —  z natury rze 
czy —  każdej mr.iejszośęi narodowej. Jeżeli je­
dnak należy Czemś uzupęłnić światłe wywody  
prof. Estreichera, tc chyba tylko ewąngieliczną

■C l„HYGEA PERLE1
a a r w e m  wino a la  n rado krwisty en 

W fM Ś k i*  d o  nabycia.

Oryginalny Szampan Frąncugfe!

CHARLES HEIDSIECK, REINS
Praw asiw y  Koniak Fronauskl

R EN A U LT A C9, COGNAC
P orlbo rpor l schonkor, Kraków, d re  flaka 4a

zasadą: Po czynach ich poznacla je„. W  prakty, 
ce bowiem nietylko szowiniści, ale i wyznawcy 
—  w  teorji! —  poglądu prof. Estreichera daleki 
mi są od chęci realizowania hasła równoupraw­
nienia naiodowego. Dopiero niedawno (w  nu­
merze * 12 marca br.) mieliśmy sposobność bro 
nić prymitywnych postulatów narodowych 
mniejszości żydowskiej w  Polsce w  polemice a
redaktorem  Czasu", Mieliśmy sposobnulć
wskazać na to, że walk* z tymi naszymi postu* 
latami prowadzona jest —  w  praktyce —  zaró­
wno przez endeków, jak i przez lewice i kOJUMkl 
watystów.

Hasła są piękne —  ani słowa! —  Alę w  tycio 
rzeczywistem nie chodzi tak dalece o hasła, jak 
o ich realizację, o czyny.

A  na te  c z y n y  c ią g le  je s z c z e  —  darem n ie
czekamy,.,

Kiedy nastąpi ro
(Telefonem od nas

Warszawa, 21 4. Sm. Sprawa rozwiązania 
obecnego sejmu slauowi aktualne zagadnienie 
kół politycznych. Wedle pogłosek dzisiejszych 
stanowisko rządu w  tej sprawie nie jegt je­
szcze dostatecznie skrystatizowpne. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa w  pażdzier-

związanie Sejmu?
aega korespondenta)

niku br. rząd przekaże sejmowi do uchwalenia 
budżetu na rok przyszły. Sejm nie będzie mógł 
być rozwiązany, dopóki nie uchwali budżetu. 
W  ten sposób automatycznie, bez specjalnej 
ustawy żywot obecnego sejmu miałby być pco 
longowany do kwietnia przyszłego roku.

Powrót generah
General zamierza sie pctówto

(Telefonem od nasz

Warszawa, 21 4, Sin. W  ubiegłym tygodniu 
powrócił do Polski generał Sasnkowski i udał 
się do swojego majątku pod Poznaniem. Z  
końcem bieżącego miesiąca przybędzie gen. 
Sosnkowski do Warszawy. Z  kół zbliżonych

i Sosnkowskiego
ck wyłącznie wojskowe! pracy
ego kori spondenta)

dó osuby generała Sosnkowskiego oświadczają, 
że nie ma on zamiaru wziąć czynnego udzia­
łu w polityce a chce poświęcić się pi acy woj-: 
skowej.

Masaryk w Atenach
Ateny. 21. 4. PAT. Wczoraj przybył do Aten 

prezydent Masaryk. W  drodze powrotnej pre­
zydent Masąryk zamierza odwiedzić Białogród.

Wite s owtlśliw  i \ m m  w L u
Moskwa. 21. 4. PAT. Wykryto tutaj organiza 

cję monarchistyczną, na której czele stał b ge­
nerał białogwardji Kutlepow. Organizacja ta
zajmowała sie szpiegostwem wojskowem i o- 
trzymywał zasiłki pieniężne z zagranicy.

W pił s » M w ; h m m

Warszawa, 21 4. Sin. Z Paryża donoszą, że 
sowiecki komisarz dla spraw zagranicznych

Cziezei in uległ wczoraj na Riwierze franea- 
sikej katastrofie automobilowej. Samochód 
Czeczerina zdążając z Cannes do Nicei zderzył 
się z autobusem Nicea—Marsytja, przyczem 
samochód Cziczerina uległ zupełni mu zniszczę 
niu. Tylko dzięki przytomności szoferów Crf- 
czerin wyszedł bez szwanku.

Dalsze ms M M  pilslid
w  N ic e i

Nicea, 21 4. PAT. W e  wczorajszych zawo­
dach o nhgrodę Prix de la Victoir w konkur­
sie potęgi skoku rotm. Królikiewicz ąp Dra­
mie zajął drugie miejsce. Pierwsze miejsce 
zajęła Francja. Podpulk. Rómmel na Hamlecie 
zdoby ł wstęgę honorową.
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KRONIKA LWOWSKA
l (Telefonem od naszego korespondenta)

w  zwz§ Z  |
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawo. 21. 4. Sin. * */!:■; przed sadem poko 
ju odbyła się rozprawa sadowa przkeiwRd za­
rządowi teiefouów warszawskich, 5tórv dwa] 
adwokaci warszawscy, iłwch i Drzewiecki za­
skarżyli, występując preecśwko podwyżce o- 
yłat telefonicznych i wprowadzenia liczników. 
Oba] domagają sie od sadu uznania dawnej tary 
t f  telefonicznej za obowiązująca, powołując

się na to, że w  umowie wyraźn ie  ie®  posSrpff- 
wione. że zmiana opłaty musi być poprzedzona 
d-miesięczncni wypow idczen iem . N a ’ rozprawy 
z ramienia P A S T Y  nikt się nic stawił. Sędzia 
postanowił jednak rozprawę przeprowadzić, po 
czem  oznajmiono stronom, że w y ro k  og łoszo ­
ny będzie v\ następną sobotę-

u min, przemysłu i handlu
(Telefonem od naszego korespondenta).

.Warszawa, 21 4. Sin. Dziś odbyła się kon­
ferencja w ministerstwie przemysłu i handlu 
jw d  przewodnictwem min. Kwiatkowskiego w  
spraw i! reglamentacji towarów. Pierwszy za­
brał głos minister przemysłu i handlu, który 
owrócil uwagę, że system reglamentacyjny 
jjest prawem wyjątkowem, dobrem na krótki 
czas a niebezpiecznem na czas dłuższy. Nale­
ży wobec tego prawo to dostosować do życia 
1 stare je kontrolować.

Następnie zabrał głos referent pos. W iślic­
ki, który daje historyczny zarys reglamentacji. 
Mówca stwierdza, że dotychczas traktaty nasze 
zawierane są pod kątem widzenia interesów 
państwa, z którem je zawierano. Mówca do­

wodzi, że mimo wprowadzenia systemu regla 
meutaeyjnego nie ustrzegło to nas w wielu 
wypadkach od biernego bilansu handlowego. 
Nawet sowiety, które mają handel zupełnie zre 
glamenlowany, mają również bilans handlo­
wy ujemny.

Po dłuższej dyskusji postanowiono wybrać 
komisję, któraby się zajęła sprawą usystematy 
zowania reglamentacji przez wprowadzenie 
odpowiednich ulg. Do komisji tej weszli: prof. 
Okólski, prezes komisji przywozu i wywozu 
poseł Wiślicki, Bataglja, Sand, przedstawiciel 
izby handlowej w  Katowicach, i poseł W ierz­
bicki, przedstawiciel Lewialana.

Berlin. 21. 4. PAT. „Deutsche AU. Zg.“ z Ba 
Zyk i za dziennikiem Baseler National Zcitung“, 
2e komisarz Litwinow ma wziąć osobiście u- 
dzfał w  konferencji gospodarczej w  Genewie. 
W  czasie swej obecności w  Szwajcarii ma on 
również podjąć rokowania bezpośrednie z radą 
ZWiązLową, mające na celu doprowadzenie do

uznania Rosji sowieckiej przez Szwajcarię. Je­
dnocześnie dziennik donosi, że po podpisaniu 
protokołu berlińskiego rząd sowiecki uwolni 
brata i siostry Conradiego mordercy W ar o wą­
skiego, którzy byli dotychczas trzymani na Sy 
berji, jako zakładnicy.

Bethlen o położeniu Żydów na Węgrzech
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Rzym. 21. 4. ŻAT. Przed swym odjazdem z 
Rzymu udzielił premier węgierski hr. Bethlen 
dłuższego wywiadu przedstawicielowi Żydow­
skiej Agencji Telegraficznej w  sprawie sytua­
cji ludności żydowskiej na Węgrzech. Położe­
nie prawne i faktyczne ludności żydowskiej na 
^Węgrzech —  oświadczył hr. Bethlen —  nie róż 
d  się w  niczem od sytuacji z przed wojny. O - 
Statnio Żydzi otrzymali nawet przedstawicieli 
leligji żydowskiej w  wyższej izbie węgierskiej. 
'Jedyną kwestją sporną jest numerus clausus, 
który musimy (1) stosować jeszcze przez pe­
wien czas, a to dlatego, że po rozpadnięciu się 
monarchii austrjacko-węgierskiej zaczęły do 
nas napływać z państw sukcesyjnych nasze si­
ły  intelektualne, o które musimy przedewszyst- 
kiem dbać. Lecz nastąpi czas, kiedy będziemy 
mogli numerus clausus znieść. Co się tyczy sto 
?i,unku rządu węgierskiego do sjonizmu, hr. Bc- 
thlen podkreślił, że wielu wpływowych i powa ­
żnych Żydów węgierskich oświadczyło mu, że

Meksyk, 21 4. PAT. W  pobliżu miejscowości 
Limoa w  stanie Jalisco bandyci napadli na 
pociąg Osobowy. W  pociągu tym znajdowało 
się o ile wiadomo 170 pasażerów i 17 żołnierzy 
stanowiących eskortę. Bandyci spowodowali 
wykolejenie się lokomotywy, poczem wymor­

OIHYBNO PO LS K I / J A Z D  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  

lw ó w ,  Uf. 1 (O i l)/.i' obradował w  lokalach tu-! 
lejszej izoy handlowej wszechpolski zjazd przed­
stawicie li  spółdzielń. Między innymi bra ł w  nim 
udział były prezydent Rzeczypospolite j polskiej, p. 
Slanislaw Wojciechowski, który  w y g ło s ił re fe ra t
0 zadaniach spółdzielń w  Polsce.

I  'IŁ O W A N Y  Z A M A C H  N A  P R O C H O W N IĄ

W  nocy ze środy na czw artek  nieznany ośbbniMj 
usiłował dokonać zamachu na prochow nię w o j- 
skow ą za rogatką zam arstynowską. Zauw ażony 
przez w arię, osobnik ów  zb ieg ł bez śladu.

15 -LE TN I C H Ł O P IE C  S K A Z A N Y  Z A  MORDER­
STW O

Przed  tutejszym  sądem toczy ł się proces prze­
c iw ko niejakiemu B ryd yn iow ow i, liczącemu la t 15,. 
oskarżonemu o zam ordow anie gospodarza w  Ż ó ł­
kw i. O skarżony został skazany na 15 la t w ięzien ia '

N A P A D  R A B U N K O W Y  N A  K S IĘ D Z A

Nieznan i spraw cy dokonali na ulicach L w o w a  
napadu rabunkow ego na osobie księdza A. M iko 
ła jczyka  z K olbuszow ej, k tórego c iężko zra n ili
1 obrabow a li.

SŁUCHAWKI .NORA

nie życzą sobie separastycznych ruchów naro­
dowych na Węgrzech, a ich poglądy są dla hr. 
Bethlena miarodajne. Wkońcu hr. Bethlen o- 
świadczył: Będę zadowolony, jeżeli naród ży­
dowski zdoła stworzyć sobie ojczyznę w  Pale­
stynie. Może to się przyczynić również do roz 
wiązania ciężkiej i zawiłej kwestji żydowskiej.

Bethlen wyjeżdża do Belgradu
Budapeszt, 21 4. PAT. Z  Rzymu donoszą za 

tamtejszemi dziennikami, iż hr. Bethlen uda 
się z początkiem maja do Białogrodu. Celem 
podróży ma być podobno zawarcie traktatu 
rozjemczego i konwencji odnoszącej się do 
komunikacji z Fiume przez terytorjum jugo­
słowiańskie. W  Budapeszcie' oświadczają, że 
w kołach miarodajnych o Dodróży Dr Bethle­
na do Białogrodu nic jeszcze nie jest wiado­
mo.

Niebywały napad bandytów na pociąg
dowali eskurtę i podpalili wagony z pasaże­
rami, a do uciekających pasażerów strzelali. 
Jak donoszą cały pociąg został zniszczony. —  
Niewiadomo, czy ktokolwiek z pasażerów zdo 
lał się matować.

Powrót p. Prezydenta
(Telefonem od naszego korespondenta*

W arszawa, 21 4. Sin. Powról p. prezydenta 
Rzeczypospolitej ze Spały nastąpi prawdopo­
dobnie w  poniedziałek 25 bm.

iaóy RiniM
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 4. Sin. W  piątek odbędzie się 
zwyczajne posiedzenie rady ministrów. Na po­
rządku: Ustawa prasowa, statut nowego Cho­
rzowa, ponadto projekty polskich akademij 
nauk lekarskich i technicznych.

Ulgi taryfowe dla kuracjuszy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 4. Sin. Ministerstwo spraw 
wewn. wraz z ministerstwem komunikacji po 
stanowiło wprowadzić ulgi przejazdowe dla 
osób powracających ze zdrojowjsk polskich 
w wysokości 66 procent od ceny biletu. -— Z  
prawa tego inugą korzystać kuracjusze prze­
bywający na kuracji conajmniej 15 dni.

Wfiftitiele o n M i i  u W  M a
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 4. Sm. P. wicepremjer Barteł 
przyjął w  dniu dzisiejszym delegację właści­
cieli nieruchomości w  sprawie ustawy o ochro 
nie lokatorów.

Sarawizdanie z l o z M i n y i M k l i w w Ł o f
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 4. Sin. Wojewoda łódzki Ja- 
szczołd wydelegował do Warszawy naczelnika 
wydziału pracy i opieki województwa łódzkie 
go, który złoży wicepremjerowi dokładne re­
lacje ze sposobu zużytkowania 10 tysięcy zł., 
złożonych przez niego dla najbiedniejszej lu­
dności m. Lodzi.

! H B
(Telegram własny „Nowego Dziennika'"!

Wiedeń, 21 4. ŻAT. Zmarł tu nagle znany 
psychiatra i docent uniwersytetu wiedeńskie­
go dr Zygmunt Kornfeld. Zmarły był jednym  
z najbliższych przyjaciół Herzla. Dr. Kornfeld 
pozostawił wiele rękopisów naukowych ze 
swojej dziedziny, oraz większą pracę ę  syste­
mie filozoficznym Poppera Linkeusa.



Nr 104 %0\\Y D Z IE N N I K "  sobota  23 I V  1927 ę tr {

Towarzystwo „KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI* Kino „WARSZAWA" Stradosn 15.

2  nadzwyczajne p nadstawienia A T A 7 K I  * *
L Warszawskiego Zyd. TEATRU MINIATUR | | i f l f c H i i C Ł

conferehder Wt. GbUlk
W  piątek 22  i sobota 2 3  kwietnia br. t l i  1 R  I  | f  A D C  l i i *  1 A  

o godzinie 9 1 5  wierz. W I C i i l i N  n  C  W  J  H

Najlepszych szlagierów. 16 najweselszych numerów I-go 1 ll-go programu.
K ie r .  m u z .: H . K o n .,  D e k o r .:  J. S liw n ia k .,  C h o r e o g r . :  0. L il ith .,  D y r . :  J. D a n c y g ie r .

Slradem 15 Bilety Już do naDycla przy kasie kina „W ARSZAW A" Stradom 15.
— ■ 1 1 i— — 1

O  z i e m f i
D ok o ń

Odpowiedź ,e jt aż nadto prosta. Kultura pomarań­
czy, która stanowi ekonomiczną bazę ow ych kolo* 
Bij, okazała się n iezw ykle rentowna (np. na rynku 
angielskim udział Palestyny w  imporcie pomarańcz 
wyDo.i juA dziś 11 procent .obecnie zdobyw a Pale* 
styna i rynek niemiecki) a po załamaniu się czw ar­
tej alijah z przesadna hypertroiią lokowania kapita­
łów  w  budowie domów i zakupywaniu parcel, p rzy­
szła W reszcie kolej na „paidejssim " (ogrody poma­
rańczowe). Tak w ięc w  bieżącym  roku powstały no 
We ogrody pomarańczowe na przestrzeni 5.000 du- 
tWtnów, a jest całkiem uzasadniona nadzieja, że jeśli 
ta gałąź rolniczej produkcji palestyńskie! zdobędzie 
zaintelesowanie żydowskiego Kapitału zagraniczne­
go, w ów czas rozw ój ten .nilowym krokiem postąpi 
naprzód W  ten sposob rozszerzy się rynek pracy w 
koloniach i pogłębi się nawot pojemność kolonjl, wo­
bec imigracji, c zy  też wychodźtwa z miast, Jeśli — 
jeśli praca żydowska zdobędzie prymat Narazie je­
dnak z głęboką troską spoglądamy w  przyszłość, 
gdy  myślimy o losie pięciu tys ięcy robotników ży ­
dowskich w koloniach. Utrwalenie bytu robotnika 
żydow sk iego w  kolonii, to nietylko walka o prace, o 
warsztat pracy u plantatora przez cały rok, ale i 
walka o grutu pod nogami, h nigdy w  Palestynie nic 
odczuwaliśmy głodu ziemi, jak właśnie w ostatnim 
pięcioleciu. Jeśliby — zdaniem Sprincaka — Fundusz 
Narodow y zakupywał w  koloniach rocznie ziemię 
za trzy  do czterech tysięcy f. szt., nie naruszałoby 
to zasad ŻFN, który zasadniczo dotąd w  kolonjach 
ziemi nic kupował, a um ożliw iłoby utworzenie ma- • 
łych gospodarstw robotniczych, W  ten sposób robo 
tnik poza ośmiogodzinną pracą u plantatora miałby 
dość czasu, by przy pomocy swej rodziny zapewnić 
sobie z dodatkowych plonów swego gospodarstwa, t 
względnie ludzki byt.

Jeszcze bardziej skomplikowana jest sytuacja w  
miastach. Jeśli w  kolonjach zwolna zdobywam y ry ­
nek pracy, to w  miastach energia ludzka skazana 
Jest na bezczynność. „C o jest nieszczęściem dni obe 
cnych?" — pyta Sprincak. 1 odpowiada: „T o  podwój 
be nieszczęście: głód I zasiłek. Giód głodzi człow ie­
ka, a zasiłek demoralizuje go. Człow iek pobierający

g  i  p r a c e
czen ie .

zasUek przestaje być nosicielem misji. W  warun­
kach normalnych u narodów świata zasiiek, jako a- 
kcja państwowa nie może zwichnąć człow ieka tak, 
Jak u nas. Tam  człow iek pracuje z dziada pradziada. 
Jeśli jest przez pewien czas pozbaw iony pracy po­
biera zasiiek. Tu człow iek nie przybył tylko po to, 
by zdobyć chleb. Nie jest moim celem podniesienie 
serc. W edług mnie, nie głód jest naiwiększem nie­
szczęściem, iakie nas nawiedziło. Znacznie w ię- 
kszem nieszczęściem, to tysiące młodych sił skaza­
nych na zagładę. Ludzie ci przybyli tu z Iskrą w y ­
zwolenia w  sercu. Ludzie ci chcieli tw orzyć, by opa 
uować sytuację. Pokolenia cale czekały ich. P rz yb y ­
li. Chaiucim —  czyż jest chlubniejsza karta w  dzie­
jach żydostw a? Że są głodni —  nie to mnie interesu 
je najwięcej, ale że tw órcy  ci niczego nie tworzą. 
Dnie mijają, tygodnie, tydzień za tygodniem bez zdo 
byczy, bez twórczości. Kto wie, czy  przyszłe pokole 
nie da nam takich chaluców? To  jest ow e bolesne za 
gadnienie'1.

Od siebie zaś dodamy: rozw ój w ypadków  nie mu 
siał się potoczyć właśnie po tej linji pochyłej, gdyby 
szeregi zoiganizowanych sjonistów stanęły ną w y ­
żynie zadania, gdyby współczesne pokolenie żydo­
wskie zrozumiało w swem głębokicm poczuciu od­
powiedzialności, czem są w  tej historycznej chwili 
Keren Kajemeth i Keren Hajessod. Z czystem  su­
mieniem bez ubliżenia komukolwiek w brew  Popular 
nym hasłom w  stylu Żaboryńskięgo śmiemy tw ier­
dzić ,że w  tem tkwi rdzeń zagadnienia sjonlsiyczne 
go. P lanów  fachowo i umiejętnie wypracowanych 
nigdy nam nie brakto. Plan Ruteuberga plan nawod 
aienia obszarów nad Klszonom i 25 tysięcy duna- 
niów ziemi w  Emek, miirac Hajfa, osuszenie bagien, 
rozszerzenie plautacyj, tanie skolonizowanie tysiąca 
robotników rolnych (plan Szkoinikak kolonizacja 
w  pasie plantacyjnym (plan Lufta), budowa domów 
w  kolonjach i miastach, budowa dróg i tyie innych 
planów całkiem rozsądnycu i niezmiernie aktual­
nych, niemal wszystkie one nie p rzekroczyły  granic 
teoretycznego rozważania, a natomiast departament 
pracy zw iazany brakiem środków, których goius nie 
daje, musi w ypłacać zasiiek pięciotysięcznej rzeszy

bezrobotnych tygodniow o: 25 groszy eg. bezrobotną 
mu wolnego stanu, a 40 do 50 gr. robotnikowi z r «  
dzlną C zyż  dziw ić się należy, że w  tej atmosferze 
rodzą się konflikty ,a biuro pracy przy Organizactl, 
robotniczej w  swej bezradności często uderza w  PSÓj 
żnię.

A  jednak robotnik żydowski w  Palestynie sta 
nął na w yżyn ie  zadania 1 chwili, ( id y  niedawno turzą 
dzono wśród członków Rady Csntralnei przy O gók  
nej Organizacji Robotniczej referendum na lemat, 
czy  .Organizacja Robotnicza może nadal tolerowaó 
udział jej członków w  Egzekutyw ie Św iatow ej Orę 
ganizacji Sjonistycznej, jeśli bezrobotni nie otrzym a 
ją w  ciągu miesiąca pracy w  ilości odpowiadsjacel 
życzeniom  robotników", odpowiedź dała wprost nie 
oczekiwany rezultat. Piętnastu członków Rady w y *  
powiedziało się przeciw  wystąpieniu Sprincaka z 
Egzekutywy, tylko dwunastu za wystąpieniem, c z t a  
rech wstrzym ało się od głosowania, a jeden (B. Ka- 
cenelson, naczelny redaktor dziennika „D aw ar“  or-, 
ganu robotniczego) w ogóie nie odpowiedział. W  tert 
sposób robotnik żydowski w  Palestynie, a z  nim ra- 
zem cały sjónistyczny ruch robotniczy znOwit zado* 
kumentował wobec świata żydowskiego, że  ebee f 
ponosi w raz z każdym innym odłamem sjonlstyCz- 
nym odpowiedzialność za działalność Egzekutywy, 
Sjonistycznej. Robotnik żydowski w  Palestynie Ole 
zeszedł na bezdroża, a bezrobocie nie zabito w  aiid 
poczucia odpowiedzialności. Ody przedkiikoma mie­
siącami odbyły się w yb ory  na trzeci Zjazd OgóiPC) 
Ogranizacił Robotniczej skrajana lew ica (w cale Me 
komuniści) uzyskała zaledwie pięć procent głosów!! 
Nie wiadomo nam, skąd prasa nawet sjonstycznh za 
czerpnęia wiadomość, która ty le  niepokoju wzbudzi­
ła, jakoby robotnicy chcieli z siebie zrzucić odpowie 
dzialność za los sjonizmu. A  już zgoła niezrozumiale, 
skąd wiadomość o telegramie do Welzmanna o tele-. 
gramie, który dotąd nie zaistniał 1 zaistnieć nie 
mógt. W szystko to powiedziane nie dla podniebienia 
serc, nie dla apologif, nie dla rehabilitacji. Cnodai 
tylko o stwierdzenie faktu, że —  jeśli chodzi o robót 
nika żydow skiego w  Palestynie —  to los żydowskie) 
siedziby narodowej spoczywa w  pewnych rękach, 
O by tylko goius dał godną odpowiedź.

Jaakow Jadidja (Jakób rrmimat

Kupujcie Szekell
t i i M i r

Rabbi
Drukujem y pon iżej now elę m łodego, 

u talentowanego pisarzu sow iecLo-zydow - 
sk iego Bnbein. Red.

i.
-u- ...W szystko jest śm iertelne. W ieczne ży r le  są- 

dżóne jest ty lko  matce Gdy matka być przestaje, 
p*.zostawi? po sobie Wspomnienie, k tórego  nikt 
uię W ażył się jeszcze Zbes2cżeścić. Pam ięć o  matce 
budzi W bas i  zas ila  uczucie m iłosierdzia , podob­
n ie jak ocean, n ieśm iertelny ocean zas ila  rzek i 
p rzerzyna jące kulę ziemską.

S łow a  te na leża ły  do Gedali. On w yp ow ied z ia ł 
je  z na naszczeniem. Gasnący w ieczó r  o toczy ł go  
ró żow ą  m gła smutku sw ego  Starzec rzek i;

—  W  namiętnym gmachu chasydyzmu w yb ity  
zosta ły  d r2w i i  okna, lecz on jest n ieśm iertelny, 
jak  dusza matki... 2  wydłubanem i oczodołam i cha- 
sydyzm  stoi jeszcze na rozdrożu, na skrzyżow an iu  
rozpętanych w ia tró w  h istorji.

T a k  orzek ł Gedali i, pom od liw szy  się w  Syna­
godze, zap row adz ił m nie do rabbi Motale, do 
ostatn iego rabbi z dynastji C zarnobylskiej.

Ruszy liśm y z Gedalim  g łów n ą  ulicą. B ia łe ko­
śc io ły  b łysnęły  w  oddali jak  pola gryczane Ko .o 
arm atnie jęknęło  zg  rogiem . D w ie  brzem ienne 
chachłuszki wyszły za bram ę, pobrzęku jąc korala-

mi i rozs iad ły  się na ław ce L ęk liw a  gw iazda  za ­
m igotam  w  purpurze zm agającego się zachodu 
słońca, i cisza, szabasow a cisza osiadła na sk rzy ­
w ionych  dachach Ż ytom iersk iego  ghetta

—  Tu ta j —  szepnął G edali i  w skaza ł m i na 
d ługi dom o zdem olow anym  froncie.

W esz liśm y  do pokoju —  kam iennego 1 pustego, 
jak  kostnica Rabbi M ota le s iedz ia ł p rzy  sto le w otoczeniu opętańców  i  k łam ców. M ia ł na sobie 
b ia łą  kapotę, obciągniętą sznurem i sobo low ą 
czapkę. Rahhi s iedzia ł t zam kniętem i oczym a i 
chudymi palcam i g rzeba ł w  żó łtym  puchu sw o je j 
brody.

—  Skąd Żyd p rzybyw a?  —  zapyta ł i  podniósł 
pow iek i.

—  Z  Odessy —  odpow iedzia łem .

—  Bogobojne m iasto —  p ow ied zia ł nagle rabbi 
z n iezw yk łym  naciskiem, —  gw iazda  w ygnan ia  
naszego, m im ow olna studnia klęsk naszych!... 
Czem się Żyd trudni?

— Układam  w  rym y p rzygody H ersza z Ostro- 
pola.

—  W ielka praca — szepnął rabbi i przymknął po­
wieki, —  szakal jęczy, gdy jest głodny, każdemu 
głupcowi w ystarczy głupoty, by rozoaczać, a tylko 
mędrzec przebija śmiechem zasłonę bytu... Czego 
Zya się uczył?

— Biblji.
—i Czego Zyd szuka?

a
—  W esela.
—  Reb Mordche —  powiedział cadyk i potrząsttjf 

brodą, —  niech ten miody człow iek zajmie miejsce 
przy stole, niech ten w ieczór szabasowy SDOźywa' 
dary razem z innymi Żydami, niech się raduje, i e  
jest żyw y , a nie martwy, niech klaszcze w  dłonk, 
gdy sądsiedzi jego tańczą, niech pije wino, je iłf n u  
dadzą wina...

I podskoszyl do mnie reb Mordche, dawny M aZM . 
o w yyw róconych  powiekach, garbaty starzec, wzro  
stu nie w iększego od dziesięcioletniego cblopca.

—  Uj —  uj, mój drogi i taki i owaki człowieku 
powiedział oberwany reb Rordche, mrugając aa 
mnie, —  uj, ile ja znałem bogatych durniów w  O tta  
sie, ile ja znałem nędzarzy mędrców w  Odessie. S ie 
dajże m iody człowieku i pij wino, którego ci nie d k  
dzą...

Usiedliśmy w szyscy  razem —  opętańcy, kłamcy i 
gapie. W  kącie stękali nad modlitewnikami barczy.-. 
ści Żydzi, podobni do rybaków i do apostołów. Ge­
dali w  zielonym  surducie drzemał pod ścianą, jak' 
pstrokaty ptak. Nagle spostrzegełem młodzieńca za 
plecami Gedali. młodzieńca o tw arzy  Spinozy, o su-: 
chotniczei tw arzy  zakonnicy. Palił papierosa i drżał, 
jak recydywista, sprowadzony po ucieczce z  powro­
tem do więzienia. Oberwany Mordche podkradł się. 
do niego z tylu, w yrw a ł mu z ust papierosa i p n y -  
biegł do mnie.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Kongres francuskiej socjalnej demokracji
(Czy łioHCOtir może być delegatem Francji w Lidze Narodów? —  Stanowisko partji wobec 

ustawy wojskowej. - AY? półpiacaz komunistami czy z radykałami?

Obrady zwołanego do Lyonu kongresu fran 
cuskiej socjalnej demokracji są bardzo burztl- 
,we. Na porządku dziennym znajduje się —  
„Paweł Boncour". Właściwie nie Paweł Bon­
cour, jako człowiek, albowiem Boncour sam 
na kongres nie przyjechał —  nadesłał tylko 
list z życzeniami oraz usprawiedliwieniem się, 
że nie może przybyć, ponieważ jest pracą w y ­
czerpany, —  ale Paweł Boncour jako polityk. 
ChocL i bowiem głównie o to, czy Paweł Bon­
cour ma jako delegat dalej reprezentować 
Francję w  Lidze Narodów w  Genewie. Zda­
nia w tej sprawie były podzielone. Lewica, na 
czele której sroi sirancuziały Polak żyromski, 
zwalcsyla o to, bv socjaliści zerwali wszelkie 
stosunki z Ligą Narodów, ponieważ Liga N a ­
rodów jest tylko „obłudą, kłamstwem i oszu­
stwem*'. Z  tą tezą polemizował w  sposób dow­
cipnie dobroduszny delegat Alzacji Grunbach, 
który zarzucił Żyromskiemu, że odnosi się do 
Ligi Narodów taksamo jak komuniści i faszy 
3ci. Jeśli Liga Narodów doprowadziła tylko 
B© zbliżenia Się Niemiec i Fianeji, to już tem- 
sgmpm złożyła dowód swej racji. A zresztą 
polityka Brianda jest pacyfistyczną i dlatego 
należy wyzyskać Ligę Narodów, by z niej uczy 
nić prawdziwy instrument pokoju. Uchwalo­
no na razie przekazać tą sprawę komisji rezo- 
lo c ; j lej i przystąpiono do drugiego punktu, a 
mianowicie do stanowiska partji wobec no­
wej ustawy wojskowej, której twórcą i refe­
rentem w  parlamencie francuskim był. jak 
Wiadomo, także Paweł Boncour.

I  w  tej sprawie zdania były podzielone. 
Opozycja zwalczała te punkty ustawy, które 
przekają ogólną mobilizację nietylko ludzi,

ale i rzeczy na wypadek wojny. W  obronie 
projektu Boncoura stanął Renaudel, ale po 
dluzszej dyskusji uchwalono zwołać nadzwy­
czajny kongres partyjny, który ma zadecydo­
wać o stanowisku partji.

Gdy kongres załatwił się już ze sprawami, 
związanemi z osobą Pawła Boncoura, zaczęła 
się namiętna polemika między Compere-More- 
tem a Leonem Blumem o organ partyjny „Po- 
pulaire". Jak wiadomo, Leon Blum jest na­
czelnym redaktorem centralnego organu par­
tji, a Compeie-Morel prowadzi administrację 
pisma. Sprawozdawcą na kongresie był Com- 
pere-Morel, który bardzo ostro zaatakował 
Leona Bluma. Dyskusję odroczono, by wre­
szcie na nocnem posiedzeniu przystąpić do 
najważniejszego punktu obrad a mianowicie 
do określenia stanowiska partji wobec innych 
stronnictw7.

W  sposób bardzo ostry zaatakował rady - 
kałów Compere-Morel. nazy wając ich ciałem 
bez duszy i ognia, natomiast bardziej poje­
dnawczym okazał się tensam mówca w:obec 
komunistów, z którymi, zdaniem jego, współ­
praca jest możliwą. To samo stanowisko zajał 
Żyromski, który oświadczył, że idea kartelu 
lewicowego powinna być ostatecznie pogrze­
baną i pod żadnym warunkiem nie należy 
do niej wracać, ale Żyromski wypowiedział 
się też przeciwko współpracy z komunistami, 
których scharakteryzował jako rozbijaczy je­
dności robotniczej. Z wbelkiem zainteresowa­
niem wyczekują mowy Leona Bluma. Nastę­
pnie ma być wybrana komisja, której zada 
niem jest uzgodnienie czterech rezolucyj przed 
łożonych w  tej sprawie kongresowi.

Z teatru, literatury i sztuki
"" i

„Azazel“  w kinoteatrze „Warszawa**
W  piątek i sobotę w ystąp i „A z a z e l“  na deskach 

kinoteatru „W a rsza w a ". Będzie to rew ja  n a jlep ­
szych punktów obu program ów7. W ystąp i ze swmnł 
piosnkam i Ola L ilith , n iezrów nanym  conferencie- 
rem  i m onologistą będzie W ł. Godik, a czw órka  
„D y b u k ó w 1 w y w o ły w a ć  będzie sa lw y  śmiechu.

D otychczasow e przedstaw ien ia  „A za ze lu " były 
wysprzedane, spodziew ać się w ięc  należy, że szer­
sza publiczność skorzysta z tej sposobności, by  
się zaznajom ić z teatrem  na tak w ysok ie j w y ś n ią  
artyzm u stojącym.

B ile ty  w cześn iej do nabycia w  kasie kinóteatOK. 
„W a rszaw a

rAudjencja prezydjum kahału krakowskiego 
f deputacji „charejdim11 u ministra Dobruckie 
go, a w  szczególności żądanie niewprowadze- 
nia demokratycznej ordynacji wyborczej do 
kahału, wywołało ożywiony odruch protestu 

warszawskiej prasie żydowskiej. „Hajnt" i 
„Moment" w  korespondencjach z Krakowa 
Bidy wyraz oburzenia z powodu stanowiska 
prezydjum kahału i charajdim a onegdaj ogło 
sił publicysta „Momentu" p. Emanuel obszer- 
tty artykuł pod nagłówkiem „Galicyjscy dzia­
łacze" przy pracy". P. Emanuel pisze z irenią: 
„Przed ministrem oświaty stanęły w  Krako­
wie aż dwie delegacje żydowskie, które żąda­
ły, by nie wprowadzać w  Małopolsce demo­
kratycznej ordynacji wyborczej do kahałów. 
iTak „wołnomyślni" asymilalorzy typu „wy­
znaniowego", jakoteż pobożni chasydzi żądali 

dowodzili, że żydom nie są potrzebne w y­
bory do kahału, że wystarczy dawny spleśnia 
ły  system austrjacktego pochodzenia. Krótko: 
kahał nie powinien być zreformowany. —  
Wszystko na świecie może się rozwijać przez 
.wybory, przez demokratyczne urządzenie, 
przez liczbę głosów, lecz kahał powinien zo­
stać takim, jakim był przed 50 laty. Dekret 
Piłsudskiego o kabałach winien być zastosowa j 
toy tylko w  Kongresówce, natomiast Małopol­
ska jest krajem odrębnym. Żydzi małopolscy 
hie potrzebują demokratyzacji, a wystarcza 
im, kiedy kilku działaczy kieruje wszystkiem, 
nie pytając się nikogo o zdanie."

Wprawdzie minister Dobrucki dał kahaini 
kom należylą odprawę, ale chodzi tu o wstyd, 
jaki przynoszą nam ci ludzie, którzy pragną 
dowieść u miarodajnych sfer, że społeczeń­
stwo żydowskie jeszcze nie dorosło do gmin 
demokratycznych. W  dalszym ciągu zaznacza 
autor, że w  Kongresówce tego rodzaju wystą­
pienie byłoby niemożliwe. Całe społeczeństwo 
żydowskie odezwałoby się z protestem prze­
ciwko tego rodzaju uzuipacji praw i przeciw­
ko takiemu wystąpieniu. Znalazłoby się dość 
sił, by zaprotestować przeciw takim „dobro­
dziejom", którzy pragną jeszcze jeździć na kia 
czy, jak za młodych lat Mendele Mocher Sfo- 
rim. W  Kongresówce uczynionoby to nie z po 
wodu jakiegoś specjalnego rewolucjonizmu, o 
którym się tak wiele mówi, lecz z powodu 
obrazy godności żydowskiej. Minęły już te 
czas}7, kiedy tę godność można było poniewie­
rać, a jednostki mogły się nią bawić. Najwyż  
szy już czas, by żydostwo małopolskie dało 
odpowiedź tym ludziom. Wszelkim próbom 
przeciwko demokratyzacji kahałów należy 
się jaknajostrzej przeciwstawić. Żydowska 
opinja publiczna winna podjąć walkę prze \w  
ko garstce upartych, którzy chcą gwałtem 
utrzymać ludność żydowską w  Małopolsce w  
niewoli dawno spleśniałych ustaw austriac­
kich.

Tak więc doczekała się obecna większość ka 
halna w  Krakowie należytej oceny ze strony 
opinji żydowskiej w  stolicy.

T E A T R  M IE JS K I JM J S ŁO W A C K IE G O
r(pocz. o godz 7'3Q w iecz )

P ią tek : T ea tr  zamknięty.
Sobota: „G yrano de B ergerac ‘ ‘ (prem jera)'.

T E A T R  P O P U L A R N Y  N O W O ŚC I
(pocz. o  godz. 8 w iecz.)

'P iątek: T ea tr  zamknięty.
Sobota: „N arzeczona B o jara".
N iedzie la : pop. „A d ieu  M im i“  (E . G istedt)^ w ie- 

tfó r  „O r łó w " (E . Gistedt).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

U C IE C H A : „C ałow ać to nie grzech ", kom edja 
w  10 akt. W  głów nych  rolach; Ksen ia Desni, L i- 
d ja P avan e lli, P a w e ł Goetz W y tw ó rn ia  „U fa ".

R E D U T A : „P o d  p jląeem  niebem M eksyku" (Tom  
M ix ) i dw ie  kom edje amerykańskie.

W A R S Z A W A : „Bunt k rw i i  że la za " oraz „K o ­
chanka Szam oty".

S Z T U K A : „M iłostk i porucznika hu zarów " (W il-  
ly  F ritsch  i 7 prem jowanych piękności). 

B A G A T E L A : „Syn S zelka" tR udolf Yalentino).

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D zil w
piątek tea lr  zam knięty. W  godzinach w ieczo rn ycn 
i  nocnych odbędzie się p ióba  generalna z  „C yran *, 
da B ergerac " w  pełnych dekoracjach, kos tju m ad i|

ośw ietlen iu . P rób am i k ieru je  reż. Sosnowska. 
B elę  ty tu łow ą  w ykona dyr. N ow akow sk i, Roksa-, 
ną jest p. Halacińska, Chrystjanem  p. Sawnn 
„C yran a " w ys ta w i teatr w  przek ładzie M. K onop­
n ickiej i W łodz. Zagórsk iego , ze  zm ianam i i  uzu-, 
pełnieniam i D r Tad. Św iątka. D ekoracje i kostju- 
my p ro jek tow a ł Boi. Kudew icz. P iosen k i skom­
ponow ał p. M eyerhold. B ogaty  pod w zg lędem  lite ­
rackim  i typogra ficzn ym  program  jest w  druku.

—  E L S A  P I  V E R O L I I  U M B E R TO  M AC N B Z,
słynni artyści w łoscy , k tórzy  kreacjam i sw o jem i 
w  operach: Cyrulik Sew ilsk i, P o ław ia cze  pereł, 
F let zaczarow any, Gioconda, Łucja z Lam m erm oo- 
ru, Carmen, zdoby li sob ie w  w ie lk ich  centrach mu 
zycznych m iano niezrównanych, w ystąp ią  w  K ra ­
k ow ie  z jedynym  koncertem w  sobotę, 23 bm. w  
Starym  Teatrze.

—  K O N C E R T  S T E F A N A  A 3K E N A S ŁG O , nasze­
go św ietnego pianisty, k tó ry  po sw oich  sukcesach 
zagranicznych przyjeżdża do Po lsk i, odbędzie się 
w  K ra k o w ie  w  niedzielę, 24 bm. w  Starym  T ea trze

Dobroczyńca Eudzkośd
W  bieżącym  m iesiącu przypada setna rocznica 

u iodzin  człow ieka, o którym  bez przesady p ow ie ­
dzieć można, że żadna jednostka ludzka nie w y ­
św iadczyła  cierpiącem u światu w iększego  i trw a l­
szego niż on dobrodziejstw a. C złow iek iem  tym 
był w ie lk i ch irurg angielsk i, Józef L is te r, k tó ry  
odkry] i  p ie rw szy  zastosow ał m etody antysentvcz- 
ne- p rzeciw gn ielne przy  w ykonyw an iu  zab iegów  
chirurgicznych. H is lo r ja  m edycyny i ch iru ig ji po- 
zc stanie już odtąd na zaw sze podzielona na dwu 
ery : przed L isterem  i po nim. P rzetw orzen iem  
starożytnej sztuki leczn ictw a uczynił on w ię ce j 
dla ludzkości, an iżeli w szyscy  lekarze  w szystk ich  
k ra jów  i w szystk ich  czasów  od dni H ipokratesa. 
N ic  dalej jeszcze n iż przed półw iek iem  zła ifian ie 
rek , lub nogi pociągało za sobą konieczność ampu 
tac ji uszkodzonego członka —  celem  u ra tow aw a 
o fia ry  od niezawodnej śm ierci z powodu gangre­
ny, zaś śm ierć po amputacji m iew ała  m iejsce w  25 
do 50 przypadkach na 100 W  erze  p rzed listerow - 
skiej hasłem, k tóre na leżałoby w yp isać  na każdej 
sali ch irurgicznej, było : „u traćcie w sze lk ie  nadzij- 
je  w y , k tó rzy  tutaj w chodzic ie". Od czasu w s z r li­
że, k iedy L is te r  w p row a d zJ  w  czyn w iekopom ny 
sw ó j w ynalazek, zatem n iew ięcej n iż od lat 50-ciu, 
każdy najm łodszy i n iedośw iadczony nawet chi­
ru rg  m oże uratow ać życ ie  chorego przez w ykon a­
nie na nim zupełnie bezpiecznego   dzięk i anty-
septyce U s te ro w sk ie j zabiegu. Dośw iadczen ia P a ­
steura, k tóre d ow iod ły  obecności pasożytów  cho­
robotw órczych  w  pow ietrzu , posłu ży ły  za podsta­
w ę gen ja lnego w yn a la zcy  L istera , k tóry  oparł cała 
sw oją  metodę na fakcie w yw o ływ a n ia  przez te 
w łaśn ie  pasożyty  rop ien ia ran, utrudniającego, je- 
śli nie u m ożliw ia jącego  .eh leczenie. Jak w szysej 
p ion ierzy , zw łaszcza  w  h is to rji m edycyny, mu&'ał 
i L is te r  p rzezw yc iężyć  uparty sceptycyzm  swoich 
kc iegów , w y trw a ł w szakże i sam jeden, n iety lko 
bez zachęty i pomocy, lecz w śród  ogo ln ego  szy ­
derstw a i lekcew ażen ia po łoży ł nie zachw iane pod 
staw y  pod gmach nowoczesnej clrrurgji. SuroWa, 
p ierwotna je go  technika została z czasem  udosko­
nalona, a nadewszystko ustąpiła je go  antysepty- 
ka —  czy li usuwanie tru jącego zakrżen ia  —  m iej­
sca aseptyce —  czy li m etodzie zapob iega jące j 
podobnemu zakażeniu, nie umniejsza to  jednak v  
żrdnym  ra z ie  zasług L is te ra , jako  n a jw iększego  
rew olu cjon isty  w  trudnej, skom plikow anej i nie­
bezpiecznej technice chirurgicznej. Dlatego też An- 
g lja , a z nią św iat cały, uroczyście święci w  nile- 
sircu obecnym setną rocznicę urodzin j«  
z największych dobroczyńców ludzkości.



Dzień polityczny P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y .

Kredyt dla żydowskich spółdzielni rzemieślniczych. -  Ustawa przemysłów;: nie ladzie na-
rzędziem połitycznein lub narodowościowcm.

Kwiat i mm mtod
w misterstwie oświaty

Podobno w najbliższym czasie rna powstać 
W ministerstwie oświaty specjalny departament 
dla szkolnictwa mniejszości narodowych w  Pol 
sce. Dotychczasowy stan jest o tyle niekprzyst 
ny, że kwestje związane ze szkolnictwem mniej 
szóści narodowych należą do kilku aepartamen 
t6Vr w  ministerstwie, a konieczność skoncentro­
wania ich w  jednem miejscu okazuje się wyra­
źnie w  każdym konkretnym wypadku. Kierów 
nikiem tego oddziału ma zostać p. Jędrzejewlcz 
«a<mujący wyższe stanowisko w  prezydium pa  
w y ministrów.

Nietakt prowodyrów P. P S.
Pisaliśmy niedawno, że władze Polskiej Par­

tii Socjalistycznej, jakoteź organy tej partji „za- 
pomniały ‘ w  obliczu zgonu Feliksa Perlą o jego 
pochodzeniu żydowskiem. „Jak gdyby PPS  
chciała ukryć —  pisze o tern „Nasz Przegląd" 
—  przed swymi towarzyszami konsekwentną 
uczciwość tego człowieka, który, choć odszedł 
dawno od społeczeństwa żydowskiego, nie 
wpisywał się do społeczeństwa polskiego me­
tryką cnrzru, a uważał, że całą swoją przeszło 
Ścią zasłużył sobie na miano dobrego Polaka i 
polskiego socjalisty. Wstydliwość we wspom­
nieniach pozgonnych, nekrologach —  010 cień, 
który pada nati PPS  w  stosunku do Pcrla. Ma 
sie wrażenie, że śmierć jego postawiła mene- 
rów  P PS  w  kiopotliwem położeniu. Nie mogą 
oni mu odmówić wielkich zasług, lecz nie mo­
gą  zrozumieć, czemu zmusza on proletarjat poi 
ski do złożenia hołdu jego polskiej pamięci na 
cmentarzu żyldowskim..."

Jak twierdzą warszawskie p.sma żydowskie, 
organizatorzy pogrzebu ukrywali starannie do 
ostatniej chwili fakt, iż poseł Perl był i pozo­
stał do samej śmierci Żydem i że będzie pocho­
wany na cmentarzu żydowskim. Z  tej przy czy 
ny odesłano karawan żydowski bezpośrednie 
przed Pogrzebem i zatrzymano go do godziny 
9 wieczór na straży pożarnej, „tlajnt" zaznacza 
na marginesie tego incydentu, że tego rodzaju 
spęsób traktowania zarządzeń gminy żydow­
skiej ooraźa w  najwyższy sposób tę oficjalną in 
stytucję żydowską. Rzuca przytem jaskrawe 
światło na poczucie taktu prowodyrów P PS  w  
stosunku do Żydów.

m m •

Poseł dr. Feliks Perl pochodził ze znanej ży­
dowskiej roaziny ortodoksyjnej w  Warszawie. 
Był on wnukiem popularnego działacza żydów  
skiego, Rafała Gota i siostrzeńcem znanej dzia 
laczki na polu dobroczynności, Ferii Sąrdynero 
węjy która wybudowała synagogę w  Warsza-

Po uzyskaniu pierwszego kredytu rządowe­
go dla rzemieślników, wprawdzie bardzo skro­
mnego, w wysokości 500 tysięcy zł, który roz­
dzielony został pomiędzy 40 miast za pośred­
nictwem Banku dla Spółdzielni, rozpoczęła 
egzekutywa Centr. Zw. Rzemieślników Ży­
dów akcję w  celu zaznajomienia czynników 
miarodajnych z rozwojem ruchu spółdzielcze­
go wśród rzemieślników żydowskich w  Pol­
sce.

Przed kilkoma dniami p. minister Przemy­
słu i Handlu przyjął delegację Centr. Zw. 
Rzem. Żyd., która poruszyła dwie sprawy, w  
obecnej chwili najbardziej aktualne dla rze­
mieślników żydowskich: projekt ustawy prze­
mysłowej i sprawę kredytów dla spółdzielczo­
ści rzemieślniczej. Delegacja przedstawiła p. 
ministrowi dokładnie opracowany materjał sta 
tystyczny, świadczący o znacznym rozwoju 
ruchu spółdzielczego wśród rzemieślników na 
terenie całego Państwa. Brak odpowiednich 
kredytów jest jedyną przeszkodą, na którą 
napotyka spółdzielczość w  swoim rozwoju. 
Rząd, zmierzający do obniżenia cen gotowych 
wyrobów, obowiązany jest popierać za pomo­
cą kredytów produkcję, gdyż jest to jedyna 
droga do otrzymania taniej produkcji. Delega 
cja zwróciła przeto uwagę na konieczność asy 
gnowania przez rząd przynajmniej 5 miljo- 
nów zł. na spółdzielczość rzemieślniczą.

W  dalszym ciągu rozmowy z p ministrem 
delegacja poruszyła sprawę ustawy przemy­
słowej, sprawę cechów i zapytała p. ministra 
o zmiany, jakich dokonano w  projektowanej 
ustawie przemysłowej.

P. minister Kwiatkowski odpowiedział dele­
gacji, że poświęci szczególną uwagę sprawie 
kredytów dia rzemieślników i poczyii starania 
dla przystosowania kredytów P. K. O. do po­
trzeb rzemieśinictwa. W  zamiarach Rządu le­
ży udzielanie wszelkich możliwych kredytów 
państwowych dla krajowej produkcji, celem 
jej wzmocnienia. P. K. O. winno stać się z cza­
sem rezerwuarem zasilającym finansowo spół 
dzielczość rzemieślniczą.

Co się tyczy sprawy ustawy przemysłowej,

wie, w  domu ofiarowanym przez nią na rzecz 
gminy żydowskiej. Zmarły był kuzynem znane 
go rabina warszawskiego Posnera. Matka po­
sła Perlą, Rozalia Perluwa, pochodziła rów­
nież z ortodoksyjnej rodziny Winawerów.

p. minister stwierdził, że do dnia dz isie jsze j 
nie zostały wprowadzone do ustawy jakiekołfl 
wiek zasadnicze zmiany. Projekt przeszeJ  
już wszystkie instancje i znajduje się w  R a i  
dzie Ministrów. W  projekcie utrzymana został 
ła zasada wolnych cechów. Przewidziane sJ  
świadectwa uzdolnienia —  żądać się ich b ę l  
dzie jednak od przyszłych rzemieślników, J  
nie zatrudnionych już w  rzemiośle. I

P. minister oświadczył, że żadną miarą iuq 
dopuści, żeby ustawa stała się narzędziem p o -l 
litycznem lub narodowościowem w ręku j « - l  
dnej części przeciw drugiej. Naszem staraniena 
—  zakończył p. minister —  będzie racjonalna 
zastosowanie ustawy do naszych warunków  
życiowych. ^  4

•----- o—

W ijazi i w  Mii l i  f i n i n  I
W yja zd  de legac ji polsk ie j na M iędzyn arodow ą 

K on ferencję Ekonom iczną do Genewy nastąpi W  
dniu 29-tym bra. W  skład de legac ji poza je j prze­
w odniczącym  b. m inistrem  H. G liw icem , wcŁo* 
dzą następujący członkow ie: pp. .Fr. D o leża l, pod­
sekretarz stanu w  m in isterstw ie  przem ysłu i  hau- 
dlu, senator J. Stecki, F r. Sokal, delegat P o ls a i 
p iz y  L id ze  N arodów , dr. Diamand, oraz dr. F. M ły­
narski, w iceprezes Banku Po lsk iego , o  ile  poswo- 
lą na to  prace zw ią zan e z p m r iK ta c ja a u  potyca- 
kowem i.

W  charakterze zastępców  w y jeżd ża ją : pp. poseł 
T repka, dyr. Cybulski, K rystyn  hr. Ostrowski, a 
gabinetu prezesa R ady M in is trów  i  dyr. Z. Chmie-- 
lew sk i. Sekretarzem  de legac ji zosta ł p. radca Lap- 
kow sk i, a je g o  zastępcą radca Roman, obaj z  mi­
n isterstw a sp raw  zagranicznych. .

■— o—  JM*'

STAN  ZAS IH SÓ W  OZIM YCH. Stan zasiewów
ozim ych w  p ierw sze j p o łow ie  b ieżącego mieniąca 
u leg ł pewnemu pogorszen iu  w  stosunku do marca, 
ze w zg lędu  na nadm iar w ilg oc i, da jący się szcze­
gó ln ie  odczuwać na gruntach m niej przepuszcza l­
nych. D o re jon ów  specjaln ie zaatakow anych p rzez  
radm iar w ilg o c i należą: łódzk i, kalisk i, bydgoski, 
lw ow sk i, cieszyński, północna część w ojew ództw a, 
w a rszaw sk iego  i  inne. Jednakże alarm ujące wie 
ści, dochodzące z  kó ł ro ln iczych  o złym  stanie na- 
s iew ów , są przedw czesne i  nieuzasadnione. Pe-* 
w ne opóźnienie, jak ie  nastąpi w  zasiew ach  abóś 
ja rych  i sadzeniu okopow ych , nie przesądza .pra­
wy. O ile  w arunki atm osferyczne i  nadm ierna i-  
lość opadów  ulegną zm ianie w  krótk im  czasie, o- 
becny stan za s iew ó w  m oże nie w y w rze ć  wpływ u  
na tegoroczne zb iory . (V .).

Rozmaitość zo świata
Krucjata przeciwko spodniom
W  palm ow ą n iedzie lę  z ja w ił  się na w yścigach  

w  L o n g  Champs m łody e legancki człow iek , w  k rót 
kich po kolana spodenkach ze  srebrnem i spi łą c z ­
kami. G órna cąęść je go  toa le ty  była  zupełnie po­
prawna, a m łody elegant spacerow a ł z  miną znu- 
uzeną, jakby  n ic nic zaszło. T ym  elegantem  był p. 
M aurlce de V a le ffe , o k tó rego  krucjacie p rzec iw  
długim  spodniom  niedawno pisałśm y. Pan  de Va- 
le f fe  jest św ięc ie  przekonany o w yższośc i rasy  ro ­
mańskiej, a w  sw oich  studjach ra d  tym  p rob le­
mem doszedł do przekonania, że  d ługie spodnie są 
w ym ysłem  rasy germ ańsk iej niegodnym  rasy  r o ­
mańskiej, k tóra  na polu fo rm y  ongiś p rzodow a ła  
ludzkości. P ipa l w  te j sp raw ie  m nóstwo artyku­
łów , o g ło s ił k ilka  odczy tów  jednem słowem , zna­
lazł cel zdoln y  do w ypełn ien ia  mu życ ia  Znane 
czasopism o „Comłnoedia** rozp isa ło  naw et ankietę 
W tej spraw ie, jednem słowem  problem  „k ró tk ie  
czy  d ługie spodnie** sta ł się w  P a ryżu  znowu a- 
ktualnym.

M y tutaj w  P o lsce  mamy copraw da o  w ie le  w a ­
żn iejsze spraw y i d la U go  skłonni jesteśm y tę w a l­
kę p,tj a d“  Yaleffe trak tow ać  ja k o  curiosum. A le  
W ostateczności można na m arginesie te j sp raw y  
‘■budować na w et ca ły  system  f l lo z ó f j i  ku ltury al- 
'o  toż w  sposób mniej lub więcej dowcipny Ulago-

w ać na temat fizyczn ego  zw yrodn ien ia  człow ieka  
współczesnego. P roszę  sobie przedstaw ić sw oich  
na jb liższych  znajom ych i spytać się tak po cichu, 
s to  z  nich m ógłby w ystąp ić  W krótk ich spoden­
kach i  c ienkiej ażu row ej pończoszce. N ie  m ów ię 
już o tem, że nogi p rzew ażnej części m ężczyzn są 
nieco ow łos ione, a w ięc  szpetnieby w yg lą da ły , ale 
iluż m ężczyzn na m iłość Boga posiada ładnie u- 
form ow an ą nogę? Copraw da upraw iam y już teraz 
sporty, baw im y się w  p iłkę nożną, m imo to  jednak 
człow iek  współczesny fizyczn ie  tak zm arniał, że 
d ługie spodnie są konieczne, by pokryć „naszą" 
hańbę.

T u  jest w łaśn ie  punkt w y jśc ia  f i lo z o f ji  „n ożn e j" 
pana M aurycego de V a le ffe . k tóry  spyta ł się, cze­
rni, kobiecie w o ln o  pokazać sw o je  nogi, chociaż
1 m iędzy nóżkam i kobiecem i znajdziem y i  słupy 
te legra ficzn e  i nogi słonia Jeśli ma być ró w n o ­
uprawnien ie, to  i  m ężczyzna ma m ieć p ra w o  do 
dem onstrowania sw oich  kształtów . K ob ie ta  w y ­
w a lc zy ła  sobie pod w zględem  stroju u p rzyw ile jo ­
wane stanow isko, dekoltu je się z przodu, z  tyłu,
2 góry , z  dołu, nosi re fo rm y, kom binacje, a czy  
m y m ężczyźn i jesteśm y dziećm i szatana? A  w ięc  
re fo rm ow ać  s tró j męski, w p row adzić  dla naszych 
podtatusiałych, grubych, pękatych, brzydkich w o- 
łochatych m ężczyzn krótk ie spodenki, reform y, 
kom binacje, precz z  p rzyw ile jam i kobiety, niech 
ży je  rów ność m ężczyzny z kobietą!

A  zresztą  g ło s  ma tutaj kobieta. C zyż ubiernmy 
się dla siebie, n y ż  nie m yślim y o  kobietach?

N iechże w ię c  kob ie ty  zab io rą  g łos  i  pow iedzą, Ja­
k iego  w o le  m ężczyzn ,, czy w  długich c zy  w  krót* 
kich spodniach.

 o  -

W E L L S  PR ZE C IW K O  M E TR O PO L iS . Znakomitf
pisarz angielski W ells  zamieści! w  czasopiśmie „Sun 
ćay  Express“  druzgocącą krytykę ostatniego filmu 
U fy „M etropolis". W ells  nazywa Metropoiis stekiem 
mechanicznych id iotyzm ów  o konstrukcji zupełnie 
pozbawionej fantazji. ,

P S L  KTÓRE NIE SZCZEKAJĄ. Pew ien am ery­
kański hodowca psów przeprowadził skrzyżowanie 
się zw ykłych  kanadyjskich psów z pewne odmiana 
psów syberyjskich i tą drogą doszedł Jo nowej rasyi 
psów, które wcale nie szczekają, lecz zapómocą ję 
czenia w ypow iadają wszystkie swoje życzenia, a 
zwłaszcza, gdy są głodne. Gdy są syte, nie wydają 
żadnego głosu i są prawie tak s<»mo nieme, Sak ży 
rufa, która w ogóic pozbawiona jest głosu.

M AH AR AD ŻA  W  BUKARESZCIE. Do Bukaresztu 
przs był maharadża z Khapartheli, by zrew lzytow ać 
rumuńską królowę. Maharadża śpi tylko w e w ła- 
snem łóżku, które zawsze w ozi ze sobą podczas 
swej podróży. Czym  to rzekomo z  m otyw ów  reli­
gijnych.

W N U C ZK A  CESARZA FRANC ISZK A JÓZEFA —  
K A N D YD A TK A  SO C JALISTYCZNA . Z Wiednia do- 
n o^ą , że arcyksiężna Windischgraetz, wnuczka ce­
sarza Franciszka Józefa, bierze udział w  wyborach 
austrjaekleh, ]ako kandydatka socjalistyczna* ^
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. P r z e z  t r z e c i e  o s o b ę * '
Odnośnie do artykułu posła D ra  Reicha, 

zam ieszczonego przez nas w  numerze z 17. 
hm., otrzym ujem y następujące uw agi po­
sła D ra  Inslera, którym  na zasadzie w o l­
nej dyskusji udzielam y miejsca.

Redakcja.
Były prezes Koła żydowskiego p. poseł Dr 

eich poddał w świątecznym numerze „No­
ego Dziennika" ostrej krytycznej ocenie sto­
nek Prezydjum Koła żydowskiego do cbe- 
ej sytuacji politycznej. W  szczególności wy­
ka sz. autor obecnemu Prezydjum Koła bez- 

nność w obliczu ciężkiej i niebezpiecznej 
żydostwa polskiego sytuacji.

Sytuacja jest bezsprzecznie bardzo poważną, 
miarodajnych w Polsce trzech czynników 
litycznych, wszystkie trzy: prawica, lcwi- 
i rząd —  każdy może po swojemu —  usi- 

ją spreparować, częścią w  porozumieniu ze 
bą, częścią na własną rękę, nową ordynu­

ję wyborczą do ciał ustawodawczych. Jak- 
olwiek nie wiadomo jeszcze, jaką ta ordy- 
acja będzie, a nawet, czy wogóle do zmiany 
ojdzie, to z jednej strony nie ulega chyba 
a nikogo wątpliwości, że zmiany pomyślą - 

e są kosztem mniejszości narodowych, a 
z  drugiej strony, że sam fakt omijania nas 
przy dyskusji nad temi zagadnieniami jest 
manifestacją woli przeprowadzenia zmian 
Z uszczerbkiem dla naszych interesów. Może' 
do lego nie dojdzie. Ale o przeszkodzie przy­
padkowej, uniemożliwiającej dokonanie Za­
mierzonego występku mówią od dawna praw­
nicy, że jest ona bez wpływu dla oceny złe- j 
go zamiaru... Sam zamiar zaś odsłania się w  
całej nagości...

Nie zamierzamy w  tej chwali zajmować się 
meritum zagadnienia Pisaliśmy ó lem na leni 
miejsca kilkakrotnie. Prasa żydowska naogól 
przejrzała wagę sytuacji i z swej strony sta­
ra się podtrzymać czujność społeczeństwa. No-" 
iWych konkretnych projektów nie wysuwa też 
■w wspomnianym wyżej artykule p. poseł 
Reich. Nie zajmując w Prezydjum Koła ofi­
cjalnego stanowiska, nie odpowiada za poli­
tykę. Koła i ogranicza się do przypomnienia 
odpowiedzialności kierownictwu Koła /żydow­
skiego. Rzecz dla siebie bezsprzecznie i ważna 
i  ha czasie. Możnaby tylko podnieść pewne 
Zastrzeżenia przeciw skuteczności, obranej 
przez reprezentatywną osobistość sjonislyrz- 
ną drogi monitowania sjonislycznego Preze­
sa Kola z ominięciem omfftdnyćh inslancyj 
Sju/nislycznych za pośrednictwem powszech­
nej opmji publicznej. Zdaniem naszem, powin 
na istnieć między towarzyszami droga krót 
sza, bardziej bezpośrednia, właściwsza...

Niestety —  dotychczasowe próby stworze­
nia tego racjonalnego „połączenia" nie dały 
wyniku. Nie będziemy w lem miejscu wcho­
dzić w  przyczyny i badać piny. Wystarczy 
nam na tle powyższej dyskusji stwierdzić 
chyba dość naocznie, że czas najwyższy, aby
— W-IM mrnimttmtm <»., mn

W IADOM OŚCI ŻY D O W S K IE  •

O ii i i  siofiikitio L  [. z ponitkii naja
lak wiadomo, zapadła już uchwała, że posie­

dzenie sjońskiego Komitetu Wykonawczego od 
będzie się 28 kwietnia w  Londynie. W  ostatnim 
czasie przesunięto atoli termin obrad A. C. na 
dzień 5 maja.

M  k o l i u j j i i  w P a ltM t
W  ciągu ostatnich miesięcy przeprowadził de 

partament rolniczy przy Egzekutywie sjonlśiy 
cznej kolonizację nowych 100 emigrantów.

Oai Uottmtytia aa m k i i .  Hetir.
Podczas pobytu w  Jerozolimie oświadczył 

Samuel Untermeyer, znany finansista amery­
kański gotowość złożenia na ręce rektora Uni­
wersytetu Hebrajskiego dra Magnesa sumę 100 
tysięcy dolarów na rzecz Uniwersytetu. Przed

przezwyciężyć winy i winnych, usunąć przy- 
cz\' n y !

Nie jestem apologetą Prezydjum Koła Ż y ­
dowskiego. Kolo ma Piezydjum, które z bar­
dzo poważnej strony bardzo poważnie zostało 
zaatakowane. Niech się samo nroni. Z dru­
giej strony, jako sjoriista muszę mieć skru­
puły co do dopuszczalności publicznej pole­
miki z prezesem dzielnicowej organizacji sjo- 
nistycznej, zwłaszcza, że formy jego polemiki 
z sjonistycznym Prezesem Kola —  bez wzglę­
du na treść —  nie podzielam. Sądzę jednak, ze 
z tej okazji koniecznie, i to w  imię poczucia 
odpowiedzialności za. godność, stronnictwa i 
dobro sjonzmu, należy zwrócić uwagę na tę, 
zakrada jącą się. do nas anomalję prowadzenia 
rozmów politVcznych między poważnymi sjo- 
nistami... „przez trzecią osobę". Wyjątkowy  
wypadek nie jest niebezpiecznym. Ale co bę­
dzie, gd}’ taka anomalja sie przyjiu.e „zrobi 
szkołę", wejdzie w  zwyczaj? To chyba istna 
choroba. I to bardzo ciężka.

Sz. Autor wspomnianego artykułu w  „N o ­
wym Dzienniku" mógłby się niestety, nie bez 
słuszności powułać na przykrą okoliczność, 
że nie on jest twórcą tej metody, ale był kie­
dyś jej ofiara. Dlatego też — sądzę — towa­
rzysze z Królestwa, publicznie głosu protestu 
przeciw publicznemu dyskredytowaniu sjoni- 
stycznego prezesa Kola przez kierującego o r ­
ganizacją dzielnicową sjonistę podnieść nie 
mogą i nie podniosą. Alę sjonrslyczna opinja 
publiczna? Czy wreszcie nie Zapyta „quousque 
tandem?"... Jak dltigo ibserwować będziemy 
widowisko dla bugów,. że gdy jeden skończy, 
drugi zacznie. I tak bez końca?

Nie chciałbym stosunków7, komplikować, sy­
tuacji zaostrzać, bo pragnę czegoś wręcz pize- 
oiwnego. I dlatego nie'.będę z wywodami w ie l­
ce szanownego pana prezesa Dra Reicha na 
tern miejscu polemizował. Zaznaczyć tylko mu 
szę, że obok wielu poruszonych przezeń mo­
mentów, którym nie można odmówić racji, 
znajdujemy w jego artykule rzeczy niezrozu­
miałe. Dla przykładu tylko: O zakusach zmia­
ny ordynacji wyborczej i o ich tendencji mó­
wiono głośno od dłuższego czasu. Posiedze­
nia komisji konstytucyjnej w tej sprawie za­
powiedziane były jeszcze przed wyjazdem p. 
posła Dra Reicha z wycieczką poselską do 
Paryża. U  członka komisji konstytucyjnej, w7 
którego nieobecności -przewidywana aktual 
ność zagadnienia na komisji wystąpiła, brzm! 
zarzut, że nieobecny nigdy nie ma racji, mniej 
jako krytyka, a więcej jako samooskarżenie! 
Tak możnaby —  trochę złośliwie coprawda —  
wyczytać między wierszami.

Podnoszę to jedynie dla wykazania, do ja ­
kiego absurdu możemy dojść, mówiąc nie ze 
sobą i wprost do siebie, ale systemem — przez 
trzecią osobę"...

Pos. Dr Abraham insler.

d w o m a  la ty  o f ia r o w a ł p. U n te rm a y e r  20.000 do 
la ió w  d la zb u d ow an ia  am fitea tru  ob o k  U n iw e r  
sy ie tu :

Elektryfikacja Tranjordanji
Jerozo lim a. (Ż A T .)  P rem je r  T ran s jordan ji zako­

m unikow ał urzędowo, że  rząd je go  uchw alił sprze­
dać tow arzys tw u  „Pa lestin e  E lectric  C orpora tion " 
6C0G dunamów ziem i, na terytorjum  Transjordan ji. 
W spom niane to w a rzys tw o  ma p rzep row adzić  na 
zasadzie koncesji inż. Rutenberga e lek try fikację  
Pnlestyny, a w ięc  i Transjordanji., Cena sprzedaż­
ne w yn os i 11,000 funtów. Sprzedaż obszaru na­
stąp iła  za obustronna zgodą zain teresow anych 
stron.

I M *  ż y M t g o  m M im o
Z  wtelu żydowskich skupień dochodzą wiadomości 

o strasznej nędzy żydow skiego mieszczaństwa. Szcze 
gólnie silnie ujawniło się to z  powodu świąt Pesach. 
U trzym ywanie przepisów religijnych w  gospodar­
stw ie wym aga w  Pesach specjalnych kosztów, któ­
rym mieszczaństwo żydow skie nie mbże obecnie po

dolać. W e W ilnie niemal jedna- trzecia ludność, t j * 
dowskiej korzystała z zapomóg świątecznych. H f  
W arszaw ie przeszło 35.000 rodzin otrzym ało tego ro­
dzaju zapomogi. T o  samo odnosi się do L w o w a  i  
wielu mniejszych miast. Zubożenie doprowadziło w  
okresie przedświątecznym do znacznej ilości samo­
bójstw z powodu braku środków do urządzenia Pe­
sach. W  W arszaw ie popetuito w  noc sederową czte-. 
rech Żydów  samobójstwo. Także poza Polską m>. 
we Wiedniu i Budapeszcie wykazuje statystyka za-r 
pomóg pesaehowych szereg rosnący w  stosunku iką 
lat ubiegłych.

M i  Sion jraiiii mislon w  n to io d
do parlamentu austriackiego

W iedeń. (Ż A T .) W iedeńscy poalej- sjoiAści 
pc czę li czynną w a lkę  p rzec iw ko sjon istyczaej l i ­
ście. D zia łacze poalej- s jon istyczn i z o rg a n iz o w a li 
tzw . „K om ite t pracujących Ż yd ów ", k tóry  p ro w a ­
dzi propagandę w yb orczą  na rzecz austrjack ia j 
p a rtji socjalno- dem okratycznej i w zyw a  w y b ó r*  
ców  żydow sk ich  do g łosow an ia  na lis tę  socja l- do* 
m okra tów  Jednocześnie kom itet ten zb iera  podpi­
sy w yb o rcó w  żydow sk ich  na petycję ( ! )  do jparśjfc 
socjalno- dem okratycznej w  sp raw ie  zm iany d o -  
tychezasow ego n ieprzyjaznego stosunku tej partii, 
do żąaań m niejszości żydow sk ie j w  A u s tr ji i  dzie-s 
ta odbudow y żyd. w  P a lts tyn ie .

Z powodu tego postępow ania poalej- s jon istóW  
w iedeńskich doszło do os trego  zatargu  m iędzy o r ­
gan izacją  sjonistyczna w  A u str ji a w iedeńskim i 
kom itetem  poalej- s jon istów . Natom iast partja  „H i­
tach duth" pop iera  sjon istyczną listę, na k tóre j p o ­
siada rów n ież  sw oich  kandydatów

to ijrt iiia  k a i m  n o io t tu  m
M oskwa. (Ż A T .)  U chw ała  pow zięta  na ostatnim i 

zjeżdzie  „J ew sek c ji"  o  rozszerzen iu  w a lk i z  k le ry ­
kalizm em  i rozw in ięciu  intensyw nej działa lności, 
an tyre lig ijn e j m iała ten skutek, że  tegoroczna* 
kam panja antypesachowa przyb ra ła  znaczne w ięk ­
sze j-ozm iary uiż w  latach ubiegłych. P ra sa  żyd o­
wsko- komunistyczna pełna jest artyku łów , nota­
tek i  korespondencji o treści an tyre lig ijn e j i an- 
typesachowej. Propaganda antypesachowa b y ła  
też przeprow adzona w  szkołach, gdzie  k ilka  dni 
pośw ięcono na w yjaśn ien ie  dzieciom  i rodzicom ,

- legendy w ielkanocnej, przyczyn h istoryczno- eko­
nomicznych, k tóre dop row adziły  ao tego, że  k ia -  ; 
sy  posiadające ( ! )  u Ż yd ów  rozpow szech n iły  W 
masach żydow sk ich  legendę o  w y jściu  z Egiptu.. 
P rzedew szystk iem  zaś „w yk a zyw a n o " „bezm yśl- 
ność!- procederu zw iązan ego  ze św iętam i w ie lk a -  
nocnemi.

S zko ły  u rządziły  w  w iec zo ry  sederow e przed­
staw ien ia  ro z ryw k o w e  dla dzieci i  ich rod z iców  
z odpow iedn im i odczytam i i obrazam i św ietlnym i,

N O W A  H IS T O R J A  SJO N IZM U . Nakładem  w y -, 
daw n ictw a „Ph a idon " ukazała się p ie rw szy  toia 
obszernej p racy  h istorycznej Dr. N . M. Gelnera o- 
h is to r ji sjoiuzmu Całość obejm ie tr zy  tomy.. 
P ie rw s zy  tom om aw ia  różne p io jek iy  państwa 
żyd. od roku 1785 do 1845 i  op iera  się na nowych 
nieznanych dotychczas m ate ija łach  różnych a r ­
ch iw ów  europejskich. D ru gi tom  obejm ie epokę od 
roku 1845 do czasów  M. Hessa, trzec i zaś tom od 
M. Hessa do I ie rz la . D z ie ło  to zosta je wydane z  
polecenia e g ze -u tyw y  sjon istycznej w  Londyn ie.

R U C H  B U D O W L A N Y  W  H A J F IE . Ruch budo­
w lan y  w  żydow sk im  pi zedmieściu H a jfy  „H ad ar 
H a k a rn ie l‘ nie zm n iejszy ł się w  roku ub. pom im o 
kryzysu. W ybudow ano 52 now e domy o ra z  p rze­
prow adzono cały  szereg  innych robót.

n o w a  f a b r y k a  w y r o b ó w  t r y k o t a ż o ­
w y c h  W  T E L -  A W IW IE .  N ieda leko  T e ł-  Aw iW U 
przystąp.ono do budow y now ej fab ryk i trykota­
ży. k tóra  zosta je  tam przen iesiona z Jerozo lim y, 
N a uroczystości położen ia kam ienia węgielnego 
w y g ło s ił p rzem ów ien ie m in. w łaśc ic ie l w ie lk ie j 
fab ryk i pończoch „L o d z ia ", k tó ry  ośw ia dczy ł że 
w szystk ie  w iadom ości o rzekom ym  Łerorze rob o ­
tn ików  i braku zrozum ienia z ich strony dla r o z ­
w o ju  przem ysłu  w  Pa lestyn ie  są czczym  w ym y­
słem.

JJgZVK Ż Y D O W S K I N A  G O D LE  P A Ń S T W O * 
W EM  B IA Ł O R U S I. Na ostatnim  zjeżdzie  sow ie ­
tów  białoruskich uchw alono zaopatrzyć  god ło  
państw ow e na ch o rągw i b ia łorusk iej napisam i w. 
czterech językach białoruskim , rosyjsk im , polaLin* 
i  żydowskim .

PR O TEST PR ZE C IW K O  P R Z E Ś L A D O W A N IU  
H E B R A J C ZY Z N Y . Jak już donosiliśm y, odbyła 
się w  T c l A w iw ie  konferencja p isa rzy  hebrajskich 
w  Palestyn ie. M. in. p rzy ję to  rezolucję, protestu­
jącą p rzec iw ko prześladow aniu  języka  h, b fa jik ie- 
go  w  R os ji Sow ieckiej.
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Wyjaśnieni*.
"W zw ią zku  z w yk ryc iem  przez organy hitejsze- 

f .  U rzędu e łow ego  szm ugiu . papici cisów auslrjac- 
kłch w  p rzesyłce lektury nadanej ])rzez firm ę spe­
dycyjną Grunberg el Co pod adresem fabryki pu- 

pod firm ą J. FAłk-k w  K rakow ie , p o ja w iły  
W jedncm z tutejszych pism codziennych len- 

•baw jjne 1  oszczercze notatki, godzące w  n iezw yk ły  
■po.ob tak  w  cześć naszą osobistą, jak i naszej 
fcrnry. N otatk i te, m ające na celu pon iżyć nas i na- 
•*!,. lirm ę  w  opin ji publicznej i spow odow ać w ła- 

‘ d*e skarbow e i sądowe do podjęcia p rzec iw  nam 
k ro k ó w ’ Urzędowych, określa ją  m iędzy innymi na- 

firm ę  i aas im iennie jako przem ytn ików  św ia ­
dom ych zaw artośc i przesy łk i, zaadresow anej do 
U tszego klijenra

Zanim  uporam y się z tą bezzasadną i z p raw dą 
n iezgodną napaścią na w łaśc iw e j drodze —  przy- 
«zem  .strzegam y, że każdego oszczercę, godzącego 
W cześć naszej firm y  czy naszą osobistą będziem y 
Poc iąga li b ezw zg lędn ie  do surow ej odpow ied zia l­
ności L „rn o - sądow ej —  pragniem y w y jaśn ić  pu­
b liczn ie fak tyczny  stan tej sp raw y  bez ujmy dla 
6ledztV?_ toczącego  się p rzec iw  w skazanym  przez 
®as -praw com .

"Wiedeńska firm a  spedycyjna I. Rudolfer w ys ła ła  
przez firm ę speaycyjną Grunberg i  Ska w e  W ie ­
dniu w  zb io row ym  w o z ie  przesyłkę n ieopakowaną, 
lecz w  czterdziestu płaskich belach zw iązan ą  dru­
tem, przeznaczoną do fab ryk i pudełek pod firm ą  1. 
Fałlek - W K ra k o w ie  p rzy  ul. Szerok ie j 39.

P o  nadejściu p rzesy łk i do K rakow a , firm a nasza 
2Śa w izo  w a ła  adresatce je  jnadejście, poczem po 
otrzym aniu  od firm y I. Fa łlek  fak tu ry  oraz należy 
Urści cłowych, p rzystąp iliśm y w  tutejszym  U rzę- 
dżie celnym  jako Koncesjonowani spedytorzy  w  so­
botę dfiia 9 kw ietn ia  b. r. do za ła tw ien ia  form a l­
ności- celnych, z p rzesy łką  tą zw iązanych. P o  zre- 
VitŁ_ waniu zaw artości p rzesy łk i przez U rząd  cło- 
Wy, k tóre nie. dało żądnego ujem nego wyniku, na­
czeln ik  p .Żardecki podpisał boletę cłoWą, na za- 
sadUe które j u iściliśm y należne od tej p rzesy łk i 
cło: P rzed  wydaniem  nam dla klijenta p rzesyłk i, 
zarządzoną została powtórna, a następnie trzeeia  
rew iz ja , p rzy  Której rozb ito  bale tektury i w ów - 

^czas stw ierdzono m isternie ukryte w  nich papie­
rosy  austrjackie

Skoro ty lk o  rozb ity  p ie rw szy  bal tektury u ja­
w n ił ukryty  szmugiel, obecny przy rew iz ji z ra- . 
m ienia naszej firm y  zaw iad ow cy  a zarazem  w spół 
W łaścic ie le  firm y p. Jakób W eber i Maks Liebes- 
kind zażądali od prezesa Urzędu e łow ego  p. Żar- 
dei k iego  -wstrzymania dalszej rew iz ji i podjęcia 
rośe igu  za vyinnymi, zanim dojdzie ich w iadom ość 
o  w yk ryc iu  szm uglowanych papierosów . P. Żarde- 
cki- w  uznaniu słuszności naszego żądania p rzy ­
d z ie lił z ■ urzędu do pościgu za w innym i urzędni­
k ów  cłow ych  p p . . Dra W cis łę , Dra H olochera i 
N ow aka, my zaś oddaliśm y do pom ocy urzędu 
cłowt-go oprócz siebie niemal ca ły  nasz personal 
b iu row y. D orożkam i i samochodami podjęty został 
p fz y  udziale naszym, wym ien ionych urzędn ików  
c łow ych  i funkcjonarjuszów  P o lic ji pościg za w in ­
nymi, których do późnej nocy ujm owano i kolejno 
Odstawiano do Urzędu e łow ego , w  k tórego  zak ie- 
si'? spoczęło śledztwo.

N ieża leżn ie  od tego nazajutrz, t. j. w  n iedzielę 
10 kw ietn ia  b. r. zaw iadom iliśm y o  fakcie  szmu- 
Ś low anej zaw artośc i p rzesy łk i ekspozyturę urzędu 
śledczego w  K ra kow ie , w yznaczając ze sw e j s tro ­
ny nagrodę w  kw oc ie  500 zł. za ujęcie g łów n ego  
spraw cy z W iednia, p rzebyw a jącego  w ów czas  cza­
sow o  w  K rakow ie.

P on iew aż my, jako  spedytorzy —  tak jak zre- 
śżtą w szyscy  inni spedytorzy, uprawnien i na za ­
sadzie koncesji M in isterstw a Skarbu do zaw odo­
w ego  za ła tw ian ia  form alności celnych w  G łów nym  
U; zędzie  c łow ym  w  K rakow ie , —  nie mamy p raw a 
Sam odzielnego badania zaw a i tości przesyłki, zaa­
dresow anej i nadeszłej do naszych k lijen tów , bo 
uczynić to w o ln o  w  myśl obow iązu jących p rzep i­
sów  jedyn ie  i  w y łączn ie  organom  skarbow o- ce l­
nym sam oistnie w zg lędn ie  przy w spółudzia le  spe­
dytora, p rzeto jasną jest rzeczą, że nie m ożem y 
lrigdy, a w ięc  nie m ogliśm y także w  konkretnym  
hypadku w iedzieć, czy  p rzesyłka dla firm y  I, Fa l- 
iek zaw iera ła  fak tu row ą i dek larow aną p rzez na­
szego odbiorcę lekturę, czy inny artykuł, czy  obej­
m ow ała samą tekturę czy też także inny utajony 
tow ar —  jak w  tyiu wypadku pap ierosy austrjac­
kie

P rzyp isyw an ie  zatem  n_szej firm ie  lub nam —  
dzięk i którym  w ytrop ion o winnych, jak iegokol- 
w iek bezpośredniego czy  pośredn iego zw iązku  czy u- 
dżlału w  te j "aferze szm uglerskiej jest oszczerstw em  
pui lic ztem , goJnem potępienia, za których  w in ­
nych pociągam v do odpow iedzia lności sodowej. 
1\ykaże to zresztą  n iew ą tp liw ie  śledztwo. które 
e re rg ic zn ie  prow adzone p ize z  kompetentne czyn-
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Dział szachowy „
pod redakcją

Z A D A N IE  N R . tła
U łoży ł Gut-. Chrislensen (-4-")

B ia łe: KhS. Dg7. L ek  1 .li 1, SbS. Seń. Fet, g6. hS,
4 fig-."-

Czarne: Kdti, La7. SbS. SgS. Pafi. bii. J5. e6. f3, f2, 
he (.11 f i g i /

a b c d e t s h

Mat w  trzech posunięciach.
K O Ń C Ó W K A  N R . *8. 

U Io ż/ l H. Mattison.
B ia łe: Keu, Sc4, P e t ,  g5 (4 fig .). 
CzarUC: Kc6. J JjłJ, Sh8 Pc5, (4 fig .). 

' a b c d e ?. b

a . o c <1 e i g li 
B ialf ZaCŻjiiają i uzyskują rem is

E A K T  J A  N R . 102. 
grana na w ie lk im  t » i  _ueju w N u w ym  Jorku 1927 r.

Vidtnat N iem cew icz.
B iałe: Czarne;
h  d: —  m Sg8 —  f6
2. Sfel -  13 e7 —  e6
3. c2 —  c4 L f8 —  b4
4. L o l —  dk Dd8 -  e7
5. SM  —  C3 0 —  0
6. e2 —  & (1) d7 —  d61
7. S f l —  « i b7 —  bd
8. 0 —  0 Lo8 —  b7
9. D d l —  cż Sb8 —  d7

10. W a l —  d l Lb4 X  cS
11. Ld 2 X  c3 Sf6 —  e4
12. Lc3 —  e l  (2 ; f7 —  f5
13. Dc2 —  b3 c7 —  c5t
14. Sf3 —  d2 Se4 X  d2
15. \STd l X  d2 e6 —  e5
16 d4 X  e5 d6 X  e5
17. f2 —  f3 g7 -  gó !!(3 )
18. L e i  —  12 Sd7 —  f6
19. W f l  —  d l W a 8 —  e8
20 Db3 —• a4 Lb7 —  a81
21 W d l —  <M> De7 —  g7
22. Le2 —  f l e5 —  e4!l
23. L f2  —  e t (4) e4 x  *3
24. L e i _  o3 Dg7 —  e7
25. W dę —  dd 13 X  g2
» .  L f l  X -  g? L a 8 X  g2
27. Ltól y  » De7 —  e4ł
28 W d l —  d2 LgJ  —  h3
20. L f6 -  u? De4 —  g4-j-
B ia łe  się noddały.

U W A O I.

S iln ie jsze b y ło  6 g3, żeby p rzec iw staw ić  lau
fro w i na b7 swego" lau fra  na g2..

(2 ) Żeby utrzym ać parę la u frów  Lepsze  i prost­
sze jednak by ło  12. Sd2.

(3) P rzeszkadza 18. Lh-ł i  p rzygo tow u je  atak na

niki urzędowe, u jaw n i w  sw oim  czasie na/Wiska 
winnych karno- skarbow ego  przestępstwa. 

W ypady nart jeszcze z ubolewaniem  stw ierdzić, 
że w  ko.rtiiiuk-ilsch wy m ienionego na wstęp ie 
dziennika, przedn i nam 1 naszej f irm ie  w ym ierzo- 
rych , przytoczone zosta ły  w  sposóib k łam liw y 
szczególe, bedace tajem nicą urzędow ą i m ogące 
być w iadom ym i ty lko urzędow i śledczemu, o  co 
1eż w nosim y rów nocześn ie zaża len ie dni D yrekcji

Sir. 7

No*. Dziennika**
H. Chwojnika
pczyeję b iałego króla.

( I  - I 23. Le2 nie ra tow a ło®  parlji biu4vch. Xp. 
23. U-2 e ”x  f 2-1 L  X  L  .--i- f3. 2ó.-g-,":< Y a4! 
26. f| Sel 27. \Yd7 D >< bfe 2,3.’ h e l So3 29. L  X  a  
D X  c3 3ft Wd7 — d l  Dg7 im.

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I .
..Cl N C TATO R '-  końcówki do diuku kię nie ne- 

dają.
P . DR J. K. Zadanie do druku się nadaje K oń ­

ców ka jest na jprym ityw n iejszym  przykładam 
„Schnitlpunkfu".

P. W 1M ETO N. Zadanie je.s!: poprawne, ale zbyt 
elem entarne i do druku się nie nadaje. G roźby są 
zbyt wyraźne.

Z A D A N IA  K O N K U R S O W E  są już odesłane do 
sędziego konkursu p. D. P rzep ió rk i.

Z  POW rODU W Y J A Z D U  k ierow n ika  działu g a ­
chow ego  na turniej o  m istrzostw o Po lsk i do L >  
dzi, zostaje mecz korespondencyjny zaw ieszony na 
p ize c ią g  3-ch tygodni.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 148.
1. h2 —  h3 (Zu gew an g ).

R O Z W IĄ Z A N IE  K O Ń C Ó W K I N R . 81 
1. Kd4 d6 ! 2. Kc3 d5! 3. Kd4 b4 4. K  X  d5 b3 S. 

Kc6 K b8 6. K b6 b2 7. a 7 - f  K a8 8. K a6 rem i*. 

T R A F N E  R O Z W I * Z A N IA  Z A D A N IA  N R . 148 
N A D E S Ł A L I :

H. K ling , Sz Częstochowski, W . Volkmann, Z. 
Yolkmann, J Brand D. Brand, K . Friedmann, J. 
K le inberg , B. Schenker, R. Hennenberżanka, "L 
Kappner, L. Kohane, „S ten tor" (K ra k ó w ), J. B ie» 
ren fe ld  (Ja ros ław ).

K O N U O W K I NR. 81. Sz. Częstochowski, „Sten* 
to r", „T r iu m y ir i"  (K ra k ó w ), J. B ienenfeld (J a ro ­
s ław ).

Program stacyj radiofonicznych
Piątek , 22 kw ietnia.

K ra k ó w  (422 m) 17,40- -18,40 Transm isja  z  "War­
szaw y. 18,40— 19 Rozm aitości 19—19,25 Odczyt p t  
„P ró b a  charakterystyk i psychicznej naszej m ło­
dzieży  szkolnej", w y g ł prof. Dr. L. B ykow ąkL 
19,30- 19,55 Odczyt pt. „Pa lm a dak ty low a ", w yg i. 
Dr. J. Fudakow sk i, 20—20,15 P rze rw a , ewentual­
n ie komut ikaty, od 20,15 T ransm isja  z  W arąga- 
w y

W a rszaw a  (1111 m ) 15—15,25 Kom unikaty, 00-
spodai czy i m eteoro logiczny. 15,30— 15.55 Odczyt X 
cyklu  „H is to r ja  P o lsk i"  (d la  m atu rzystów ). 16—  
16,25 Odczyt z  cyklu „H is to r ja  Pow szechna" (d la  
m aturzystów ). 16 45— 17.10 Odczyt z  działu Jfta- 
d joteelim ka", 17,10— 17,35 Odczyt pt. „A n g lic y  u sie­
b ie". 17,15 Koncert popołudn iow y, kam eralny. 18,40 
— 19 Rozm aitości. 19— 19,30 Odezyl pt „S port W  
film ie". 19,30— 19.55 P rze rw a . P rzypuszcza ln ie  k o ­
munikaty. 19,55— 20,15 Kom unikat ro ln iczy. 20,30 
Koncert w ieczorny. Transm isja  koncertu sym fon i­
cznego z F ilharm on ji W arszaw sk ie j.

W iedeń. (517.2. 577 m ) 16,15 Koncert. 18,30 Od­
czyt. W p ły w  w ieku na psychikę człow ieka. 20 D ra­
mat Ibsena „D zika  K aczka".

M edjolan (322,8 m ) 21 koncert. 22,45 Jazzband. ’ ’
B erlin  (483.9, 566 m ) 19.05 K ron ika  n iepolitycz­

na ze  św iata. 20.30 koncert ork iestra ln y. 22,30—  
24,30 M uzyka taneczna.

Wesoły kącik
C IE K A W A .

—  Ciekawam , k iedy ten poc iąg  p rżyc tio da  d *  
K rakow a?

—  N ie  w iem , proszę pani. N a  ra z ie  to  ou UUt •  
do Bochni

P E W N Y  ZN A K
—  P rzy ja c ió łk a  prosi pa ra  do telefonu. ",
—  Skąd w iesz, że  p rzy jac ió łka?
—  Bo gdy  doszedłem  do aparatu znpyta la  > ą i 

„C zy  to ty, s tary  ba łw an ie? "
SZCŻERE W Y Z N A N IE

D ziw ion o  się Fontenelle ‘ow i, że czasam i okazy­
w a ł w ie le  cierpkości nudziarzom  i natrętom, t da­
rzy ł sym patja sw ego  psa i  kota.

—r D latego, w yzna ł szczerze Fontenelle, że  ni* 
c ierp ię  bydląt, a uw ielb iam  zvuerzęta.

Cel w e  L w o w ie  i Departamentu Ceł M in isterstw a 
Skarbu w  W a rsza w ie  z żądaniem  w drożen ia  .ledz- 
tw a  p rzec iw  winnym  naruszenia te j u rzędow ej ta ­
jemnicy.

K raków , 21 kw ietn ia  1927 r. 4231

S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A  
„K R U K O W S K A - C R A O bY IA ** 

Sp. ■ ogr. odp.
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W kalejdoskopie prasy
P. Głąbiński —  oburzony. —  „Dotychczas", a 
„Koncesje" dla Żydów... —  Przykłady, które

W  „Gazecie Warszawskiej Porannej" obu­
rza się pos. Głabiński z powodu artykułu sen. 
Rotenstreicha, w  którym warunki amerykań­
skiej pożyczki dla Polski traktowane sa analo­
gicznie z planem Dawesa dla Niemiec. Przy tej 
sposobności kreśli p. Głąbifiski w  ten sposób 
obecną sytuację gojpoJarczą;

Polska nie Jest Krajem pokonanym w wojnie i W 
sprawie pożyczki wcale nie chodzi o ułatwienie 
Polsce spłaty długów wojennych 1 Polska płaci 
regularnie raty swoich długów krajowych i za­
granicznych. jlm ak Polski również nie znajduje 
się w trudnoSciach finansowych, budżet Polski 
jest w równowadze, bilans handlowy dotych­
czas czynny.

^Dotychczas" czynny —  pame pośle! Nacisk 
należy położyć na słowie „dotychczas", a nie na 
słowie „czynny* ' To jedno. A  powtóre: jeśli 
sytuacja nas sa jest tak świetna, to dlaczego pa 
nowie endecy zwalczają właściwie tak namięt 
nie rząd „majowy"? Dlaczego?..

Ten san  numer Dwtigroszćwk! przynosi alar 
mający artykuł pt. jprzeciw koncesjom dla 2y

co dalej? —  Endecja chwali mimowoli rząd. —  
się fałszuje i przykłady, których się nie cytuje.

dów“. Idzie o złagodzenie spoczynku niedzielne 
20. 1 m idzie naturalnie o niezłagodzerne iegp 
spoczynku... Cytuje przeto organ endecki z przy 
jemnością „Świat Kupiecki":

Dziwna rzecz, w protestanckich Pru?iecb— 
Niemczech było święcenie niedzieli surowym 
nakazem; w Anglji jest ono tradycyjnym zwy­
czajem, obowiązkiem. Dlaczego tedy u nas — 
pytamy —  ma być uczyniony wyjątek od zasa­
dy, uznanej w cywilizowanym Swiecle, że dzieli 
B oży  należy oddać Bogu i domowi.

Szkoda ,że autor nie przytoczył jeszcze — ja 
ko przykładów —  Hiszpanji 1 księstwa Monaco, 
gdzie również święcenie niedzieli jest surowym 
nakazem. Tam bowiem niema Żydów... A  co się 
tyczy Anglji, to poraź który trzeba tym jego­
mościom powtarzać, że w dz'ęlnicacti londyń­
skich, zamieszkałych przez Żydów, sklepy w  
niedzielę są —  właśnie —  otwarte! Belgja też 
me jest państwem żydowskiem, a spoczynku 
niedzielnego wogóle nie zna. Ale o tem pp. anty 
semici nie chcą wiedzieć, bc to im niewj godne.

(b)

Wiadomości z kraju
R ZE SZÓ W . (K or. w Ł ). Z  życia kulturalnego 

i  artystycznego.
On< gdaj odbyło się inauguracyjne przedstawie­

nie nowopowstałej żyd sekcji dramatycznej przy  
tut 2yd. T « w  Moz. i Dram., co świadczy o sto­
pniowej rozbudowie tej kulturalnej placówki. Z a ­
początkowano „Id jo tą-1 (D er Wilde Henoch) Gordi- 
na. Rolę tytułową kreow ał szczęśliwie p. Presser. 
W yróżnili się jeszcze: p. Konwisserówna w  roli 
Szifry i p. Kricger jako Worobajczyk. Reszta ze­
społu również dopisała 

Sekcja polska grała  ostatnio komedję; „Subloka­
tor kę‘‘ Siedleckiego, w  której panowie; Kohane W . 
i  bracia Herszdórferowie okazali się jak zwykle  
niezawodnymi. Tak samo panie: Mecen. Frflhlin- 
gow a i Yerst&ndigowa.

Ewenementem był występ artystów żyd. teatru 
W Krakowie, z p. J. Turkowem  i p. D. Blumenfeld 
na czele. W ystaw iono z wielkim sukcesem „Hin- 
kemana‘‘ (dw a razy) i „Rewję". Godnie zareprezen- 
tow ał się nam nasz rodak p. Staw.

W  ubiegłą niedzielę koncertował u nas znany 
skrzypek p. Poselt, który odegrał między innemi 
kilka piękny cb utworów  w łasnej kompozycji.

Rad.

S T A R Y  SĄCZ. (Kor. w Ł ) Z  życia sjonistycznego
Ostatnio odwiedził nasze miasteczko gen. se­

kretarz Komitetu Centralnego Org. Sjon. w  K ra ­
kowie tow. D r R. Feldschuh. W obec licznie zgro­
madzonej młodzieży oraz starszych, w ygłosił D r  
Feldschuh piękny referat n. t.: „Sjonizm w yzw o­
leniem jednostki i  narodu żydowskiego". Po  t o ­
czycie odbył się bankiet na cześć szan. gościa, 
któremu w -ród  miłego nastroju udało się usunąć 
od dawna już panujące nieporozumienia w  tutej­
szej organizacji sjonistycznej, za co jesteśmy mu 
bar<Lo wdzięczni. Mamy nadzieję, że obecnie 
rozpocznie się u nas nareszcie IntenZTWnn praca 
na polu sjonistycznem.

G R Y B Ó W  (Kor. w ł.) Targow isko na mandaty 
radzieckie. —  k u n  wieczorne. —  Otwarcie Ire- 
blówki.

W  dziejach zakulisowej w alk i na polu polity- 
cznem nie pozostało i nasze miasto w tyle za in- 
cemi I u nas macherzy“ nie upoważnieni przez 
ogół żydowski na własną rękę „pertraktowali1 
z magistratem w  spraw ie w yborów  i kandyda­
tów, a  raczej o w łasue kandydatury do Redy miej­
skiej. Panowie ci dokładali usilnych starań, by  nie 
dopuścić do odbycia zgromadzenia wyborczego. 
W  ostatniej przecież chwili zwołanem zostało do 
Betb-Hainidrasz zgromadzenie przedwyborcze, na 
którcm licznie zebrani wyborcy żydowscy jedno­
głośnie stwierdzili, że dotąd nikt rie  był upoważ­
niony pertraktować z kimkolwiek imieniem Ży ­
dów. W yłon ił się też komitet, który celom ratow a­
nia niewyraźnej sytuacji zmuszony był zaaprobo­
w ać  „uregulowaną" już „kw eslję" kompromisu 
wyborczego. Żydzi szli do głosowania niechętnie 
—  nie dziw, spełnili oni to, co uważali za obo 
wiąrek ciężki, gdyż tak nakazywała solidnrność. 
gtam ienny jednak zaszedł fakt w  czasie w ybo­
rów. W  III. kole Żydzi mimo „kompicraisu" z ma- 
gisąr itein głosow ali w  celach demonstracyjnych 
aa p. D ra  Ik sa ia , w brew  jego w o li i wiedzy, ma­

nifestując w  ten sposób, że nie dadżą się więcej 
prowadzić na pasku przez niepowołane jednostki. 
Że zaś tak jest, —  dowodem są żywe odruchy w  
społeczeństwie i stanowcze domagania się demo 
kialyzacji ordynacji wyborczej —  i  rozpisania no­
wych w yborów  do Kahału, zwłaszt za, ze kadencja 
jego już dawno się skończyła.

Prezes Kahału p. Em il Konu publicznie przy­
rzekł sprawą tą się zająć. Życzymy p. prezesowi 
powodzenia w  urzeczywistnieniu szczytnych zasad 
der >okratycznych.

Z  inicjatywy p. D ra Besenn rozpoczną sle w  naj 
bliższych dniach kursa wieczorne z zakresu: języ­
ka polskiego, rachunkowości, historii, geografjl, 
nauk przyrodniczych, fizyki, fizjologji i juualstyki

Wkrótce odbędzie się uroczyste otwarcie ftebló- 
wki żydowskiej.

W i n ' ! : / . . .  s u r n w a i e
„Zakon Rycerzy P raw a "

„Ekspress Poranny" przynosi następującą sen­
sacyjną informację;

W ładze policyjne w  W arszaw it Wpadły na trop 
nowego operetkowego sprzysiężenia, które nazy­
wało  się „Zakondm Rycerzy P r -w a " .  Now e orga­
nizacja powstała na gruncie ałosnego w  swoim  
czasie „Pogotowia Patrjotów Polskich". Otacza 
się ona Wielką tajemniczością. „Zakon Rycerzy 
P raw a1* stanowił komendę główną organiZsęyj 
podrzędnych i mniej tajemniczych jak „Organiza­
cja Faszystów Polskich1', „Zjednoczenie Jałoasao- 
ży Wszechpolskiej" itd. Członkowie rekrutowali 
się przeważnie z pośród młodzieży lecz w  radzie 
nadzorczej i sztabie generalnym znajdowali się 
ludzie poważniejsi, pewien senator, poseł, pułkow­
nik k .walerji niżsi oficerowie, adwokaci i tp. Dy­
scyplina była utrzymana groźbą eądu dorażne- 
g> (? !) i sądu honorowego 

W arszaw a podzielona była na 4 okręgi, każdy 
z nich liczył po dwa komisarjaty, komisarjat po 
6 sekcyj i rezerwy. Sekcja, jako najmniejsza je­
dnostka organizacyjna, liczyła 8— 12 członków  
Ostatni spl« członków liczył 2.000 nazwisk Konspi 
rrcyjne zebrania „Rycerzy P raw a "  odbywały się 
przeważnie w  pewnym lokalu przy uil. Hotej. Tam  
też odbywały się perne tajemniczości akty skła­
dania przysięgi.

W ładze policyjne zajęły się organizacją spadLo- 
bierców P P P  i przeprowadzają docho iźtnia.

W Y P A D E K  SAM O CH O D O W Y W IC E P R E M IE ­
R A  B A R T L A . W  drugim dniu św iąt wielkanoc­
nych obiegała po W arszaw ie  alarmująca pogł >- 
ska o wypadku samochodowym, jakiemu ulec m lal 
zastępca pi ze a Rady nm istrów , Kartel Obecnie 
dopiero okusało się, żc wypadek istotnie miał 
iriejsoe o  dwa km od rezydencji prezydenta Kai li­
tej, nie pociągnął jednak za sobą żadnych poważ­
niejszych następstw. Prowadzony przez wicepre- 
mjera samochód w padł do przydrożnego io w u  i 
uległ lekkiemu uszkodzeniu. W.i^prfcmjer doznał 
lekkiego otarcia ręki 1 głowy.

ZJA ZD  R EK TO R Ó W  W  P O Z N A N IU . Dziś roz­
pocznie się w  Poznaniu zjazd rektorów wyższych  
uczelni całego państwa N a  zjeżdzLc rozpatrywane

P i n i  K o ł ł ą t a j

Pierwsza sowiecka przedstawicielka zagraniczna . 
pani Kołłątaj, reprezentatka Rosji w  Meksyku. Z. po­
wodu Wbiięszauia *ię jej w  sprawę ceazury pcwn»ge  
filmu rosyjskiego, dał rząd meksykański do zrozu­

mienia, iż życzyłby sobie jej odwołania. 
( ■ B H H H H B B S S B B K n H U M H O O M * '  
będą spraw y ogólne, dotyczące wyższego szkol­
nictwa w  Polsce, jak przygotowanie maturzystów, 
zaopatrzenie budżetowe wyższych zakładów  uau 
kowych, stosunek ich do ministerstwa i tp. N a  
zjazd wyjeżdża p. minister wyznań religijnych i I 
oświecenia publicznego, D r  Dobruck„ w  tówarzy-j 
stwie dyrektora departamentu nauki i szkot wyż­
szych, p. Michalskiego i innych wyiazych urzędni- 
ków ministerstwa.

N O W E  RADJOSTACJB. W ielk i plan rozbudo­
w y  sieci radjofonicznej w  Polsce, realizowany bę­
dzie w  szybkiem tempie przez Polskie Radjo. D u l*  
24. bm. nastąpi uroczyste otwarcie drugiej prowin­
cjonalnej stacji polskiej w  Poznaniu, a prace nadJ 
ui ucbomieniem Katowic są w  pełnym toku. Uchwa; 
lane również zostało rozpoczęcie budowy czwar­
tej stacji prowincjonalnej nadawczej w  Wilnie.

T R A G IC Z N I SPÓR  O M lESZK  oN IE . Ouegdaj 
w  majątku Kawcc-yn pod W arszaw ą  przyszło do 
burzliwych scen i zaatakowania dworu przez oko­
licznych włościan. Oto podczas świąt wielkanoc­
nych,' syn właściciela majątku Stanisław K iw er- 
skl zastrzelił fornala Zdzisława Jetierskiego w  
czasie sporu o mieszkanie, z którego fornal nie 
chciał się usunąć. Oburzeni tą zbrodnią włościanie 
uderzyli na dwór, wyłam ali drzw i i zaczęli ni­
szczyć urządzenie i sprzęty dworu W  chwili, kie­
dy tłum chciał podpalić zabudowania, nadjechała 
policja, która groźbą otworzenia ognia zJołuła 
tłum rozproszyć W łaściciele dworu natychmiast 
po zbrodni ich syna, opuścili wieś.

MOST N A  S Z C Z A W IE  R U N Ą Ł . Ze L w o w a  do­
noszą: Onegdaj w  godzinach popołudniowych nie­
daleko wsi Borudno zaw ału  się w ielki most aa  
rzece Szczawie między Jaworowetn a Borowem. 
Komunikacja została przerwana, a cały ruch zo­
stał skierowany na Rogoźno

U M Y SŁO W O - CHORY P O D P A L A C Z . Z B iałe­
gostoku donoszą: Zamknięty w  stodole przez ro­
dzinę wobec stałego awanturowania się um ysłowo  
chory M ikołaj Paw łow ski w  Brańsku, podpalił z  
zetnsty sw oją stodołę. Pożar zniszczył zabudowa­
nia gospodarcze Paw łow skiego  oraz sąsiada K a ­
rola Rybowskiego. OLłąkany podpalacz aginął 
W płomieniach

M O RDERCA W ŁA SN E G O  SY N A . Przed kilka  
tygodniami w  iesie pod Łęczycą znaleziono zw ło ­
ki Aleksandra Dębkowskiego, gospodarza w si K le­
ry  Po  kilku dniach władze policyjne znalazły W  
row ie dubeltówkę, z której DeLnowski został za 
strzelony. Po  dłagotrwałein dochodzenia morder­
cą Został ujęty. Jest nim ojciec zabitego, Franci- 
szrk Debkowski. Zabójca domagał się od syna, by  
mu zwrócił wyznaczoną za życia spuściznę, n& co 
syn nie chciał się zgodzić. Ojciec widząc, że nie 
odzyska z powrotem majątku, postanowił syna Zu- 
mordować. Zbrodniarza aresztowano.

Zm sportu
N AD ZW YCZAJNE  W A LN E  ZGROMADZENIE

2KS „Jehuda" w  Krakowie wybrało następujący Za 
rząd: Prezes: Jakób Dorf wiceprezes: Samuel Banit, 
sekretarz; fl^rkus Fischer, skarbnik: Eliasz h .ch . 
Człon1 owie Zarządu: Kllbanów H Sctuaer M . Ro­
sner ii. > Osertner S.

D R U ŻYNO W Y TRÓJBÓJ SPRINTERSK*, urzą­
dza przez K. S. Jutrzenka, w  niedzielę 24 bm. zapo 
w Ada się bardzo ciekawie, Udział ,wój zgłosiły nąj 
silniejsze drużyny lekkoatletyczne KtoLowa, tak, 
iż szans® są prawie, że równe i trudno przewidzieć 
ato zwycięży w  ogólne] puikia, JL Ilość startują-, 
cych źavodników około 30, Oprócz tego odbędą się 
próby pobicia rekordów w  rzutach przez p. Oterąłtow 
skiego (Cracovu). Zawody odbędą ślę na M m  T  
S, W isła  w  niedziel* c godz. 10 prztdp.

05113552



Nfc 104 „NOW Y D ZIE N N IK " sobota 23 IV  192? Sfir. 9

M « m  uniknięcia przerwy w w y- 
irk * p is m a  prosimy o r y c h l e  o d ­
nowienie prenumeraty na miesiąc 
ma| zaleczonym do dzisiejszego 
numeru czekiem P. K. O.
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— JUTRZEJSZY NUMER „NOW EGO DZIEŃ
N IK A ‘ ukaże się w  zwiększonej objętości.

—  PODROŻENIE CHLEBA. Wczoraj odbyło 
Się w  magistracie pod przewodnictwem wice­
prezydenta Dra Wielgusa posiedzenie miejskiej 
komisji do badania cen, przy współudziale 
Przedstawiciela województwa, oraz reprezentan 
t ć w  konsumentów i producentów w  sprawie u- 
stalenia cen chleba. Na podstawie opinji komisji 
Prezydjum miasta ustanowiło następujące ceny 
.chleba: za 1 kg. chleba żytniego, jasnego 65 gr., 
za 1 kg. chleba żytniego, ciemnego 51 gr. Ceny 
Pieczywa białego nie uległy zmianie.

—  PO CZTO W CY W  W A LC E  O PO PR AW Ę  
BYTU. Dnia 22 bm. o godz. 19-tej odbędzie się 
w gmachu głównym poczty wielki wiec praco 
wników pocztowych z porządkiem dziennym: 
Poprawa bytu pracowników pocztowych.

—  ZAKAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW  ALKO­
HOLOW YCH. Magistrat przypomina przepis 
art. 7, punkt h. ustawy z dnia 23 kwietnia H M  
r. Dz. U. R. P. Nr. 37 poz. 210, na mocy które- 
20 zakazuje się sprzedaży lub podawania napo 
iów alkoholowych przez cały czas trwania 
przeglądu wojskowego w  Krakowie, tj. w cza­
sie od dn. 2 maja br. do dnia 11 czerwca 1927 r.

—  Ka r y  z a  u c h y l a n i e  s ię  o d  c w i -
CZEN W OJSKOW YCH. Rozkaz ministra spr. 
wojskowych o powołaniu na tegoroczne ćwiczę 
nia wojskowe rezerwistów podaje, że szerego­
wi rezerwy, którzy z własnej winy spóźnią się 
na ćwiczenia i stawią się w  formacji po termi­
nie, wyznaczonym im w  kartach powołania. 
Pociągnięci będą, zależnie od okoliczności, do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej lub karnej za 
niewypełnienie rozkazu, powołującego ich do 
służby wojskowej w  nakazanym terminie.

— PIERW SZA W Y S T A W A  RADJOW A W  
KRAKOWIE, w  dniu otwarcia wystawy w  nie 
dzielę, dnia 24 bm. o godz. 12 w  południe w  wiel 
kiej hali „Domu Żołnierza" przy ul. Lubicz 
>Polskie Radjo‘‘ specjalnie zmontuję mikrofon, 
dzięki czemu wszystkie przemówienia, w ygło ­
szone z okazji tej wielkiej uroczystości będzie 
słyszeć cała Polska. Rozdzielenie nagród dla 
najlepszych eksponatów nastąpi przed otwar­
ciem wystawy. Roboty stolarskie, tapicerskie 
i dekoracyjne koło stoisk i sali są już na ukońt- 
czeniu. Wszelkich informacyj co do wystawy 
udziela Syndykat Dziennikarzy Krakowskich, 
Dl. Szczepański 7, I. p. w  godz. od 7—9 wieczo­
rem.

Na czas od 24 kwietnia do 8 maja 1927 włącz 
nie Urachamia się w  Krakowie nadawczy urząd 

\ Doęztowo-telegraficzny, z wyłączeniem działu 
kasowego pod nazwą „Kraków I. Wystawa Ra 
djowa".

—  K i e s z o n k o w c y  w  b a n k u . Beriscb Ei-
sęnthal kupiec, zg łos ił do polic ji, że dnia 20 bm. 
skradziono mn w  Banku Spółek Zarobkow ych  w  
Rynku G łównym  J. 18 z k ieszen i płaszcza w eksel 
na 200 zł i  go tów kę 70 zł.

—  A M A T O R  G O ŁĘ B I. Z koszar 20 pp na K ro ­
w od rzy  skradziono kap itanow i 20 pp. Z ie liń sk ie­
mu 13 rasow ych  gołębi w artośc i 300 zł.

—  IK1B R AN E  T O W A R Z Y S T W O  A W A N T U R N I­
KÓW . Dnia 20 bm. aresztow ano Ludw ika Dutka

^  Oat 24), w ęg la rza  zam. ul. P rzegoń  1. 12, k tóry 
W to w arzys tw ie  7 osób przyszed ł do szynku Lan- 
■eua p rzy  ul. O grodow ej 1. 8 „G o śc ie1 pop ili i 
'jedli za kilkanaście złotych, następnie skradli 

flaszk i w ódki, poczem w szczęli awanturę i po- 
* li flaszką  po g ło w ie  A d o lfa  M urzyńskiego, za- 
•Jępcę w łaśc ic ie la  szynku. P o  tej awanturze w sie- 
®  W szyscy do auta 1 od jechali na W o lę  Justow-

Uchwały Zjazdu T. i., S. W.
Na zjeździć Tow . N auczycie li Szkół Średnich i 

wyższych, k tóry  przez dw a ubiegłe dni obradow ał 
w  K ra k o w ie  po przem ów ieniach szeregu profeso- 
ló w  uniwersYlolu, uchwalono szereg lez w  spra­
w ie  ustroju szkolnictwa N a jv  ażniejsze z nich są: 
Szkoła powszechne 7-klasowa jest przeznaczona 
dla ogOiii Winna ona prócz dania zasadniczego 
wykształcenia ogólnego lakże p rzygotować do ży ­
cia: dlsdcgo dzieli się na 2 stopnie, r.iższy 4-letni 
i w yższy  Ć>-jcmi. Ten ostatni p rzygotowuje  do ży­
cia obywate lsk iego i uwzględnia polrzeby  i w a ­
rn ik i lerylorjalnc. Gimnazjum jest przeznaczone 
dla młodzieży, kfora wykazuje  w yraźne zdolno­
ści intelektualne. Ma za zadanie danie gruntow ne­
go  w ykształcen ia ogólnego, a p rzez to uzdolnienie 
ao studjow  w yższych  w  szkoałch akademickich. 
Opiera się ona na czterech klasach szko ły  p ow ­
szechnej i przyjm uje adeptów  na podstaw ie od­
pow iedn iego  egzaminu wstępnego. Gimnazjum w in 
110 być 8-letnie, tw orzące organ iczną całość, po­
dzielone na dw a stopnie: n iższy p ięcio letn i jedno­
lity', z obow iązkow ą nauką łaciny od k lasy  1-ej, 
w  którym  klasa 1, jakko lw iek  p row adzi naukę

ję zyk ó w  obcych, ma charakter propedeulyczny, ma 
służyć poznaniu i selekcji przyjętych uczniów, 
w yższy  3-letni zróżn icow any na 3 typy: klasyczny, 
humanistyczny i matematyczno przyrodniczy, ró- 

'żb i się nie jakością grup przedmiotów', lecz ilością 
godzin i metody prow adzenia nauki.

P on iew aż gimnazjum  jest w p rzec iw ień stw ie  d® 
szkoły powszechnej przeznaczone nie dia ogółu, 
lecz dla w y ia żn ic  uzdolnionych intelektualnie, 
przeto od początku w inno mieć program  w łasny 
i używ ać sw oiste j metody nauczania. P rze jśc ie  je­
dnakże do gimnazjum nie jest zam knięte dla od­
pow iedn io uzdolnionych i w yrob ionych  uczn iów  
ze szkól powszechnych po zdaniu egzaminu w stęp ­
nego, przyczem  w stępu jący do k lasy  trzec ie j mo­
gą być zw oln ien i od egzam inu z łaciny, k tórą ma­
ją  nadrobić w  ciągu roku w  klasie, p rzy  ży c z liw e j 
opiece odnośnego nauczyciela.’

Pozatem  uchwalono ostrą  rezolucję protestującą 
p rzec iw  pensjonowaniu nauczycieli.

Ohrady zjazdu zakończyły  się przyjęciem  spra­
wozdań z działa lności zarządu i  w yborem  no­
w ych  w ładz tow arzystw a .

W sprawie wyłączenia telefonów
W edle przepisów o sposobie używania stacyj tele 

fonicznych, winien abonent telefonu (posiadacz apa­
ratu telefoiiiczn.) zapłacić należytość abonamentową 
najdalej w  ciągu dni 3-ech od dnia następnego po do 
ręczeniu mu przez listonosza rachunku. W  razie nie 
uregulowania należności w  ciągu dni 7-miu może cen 
trala aparat abonenta w yłączyć, a po upływ ie dal­
szych 2 dni usunąć go z lokalu abonenta. Za pono­
wne załączenie aparatu należą się koszta instalacji, 
których wysokości przepisy telefoniczne nie zapoda 
ją.

Dotychczas prdktykowanem było, iż Poczta w  ra 
zie niepunkrualnego uiszczenia należytości abona­
mentowej, w zyw ała  dodatkowo telefonicznie c  w y ­
równanie rachunki!, a jeśli to w  ciągu dni 3 nie na­
stąpiła — zarządzała poczta wyłączenie danego apa 
ratu.

Jedynym skutkiem takiego wyłączenia była nie­
możność używania telefonu przez czas wyłączenia, 
a jeśli abonent wreszcie zaległość uiścił, natenczas 
bez dalszyoh kosztów aparat mu załączano.

W  ostatnich dniach praktyka została zmieniona o 
tyle, iż w  razie riieuiszczenia należytości w  ciągu 
dni 3-ch po doręczeniu rachunku, wzgl. po telefo­
n iczn i*! urgęiisR, aparat centrala wyłączała, a abo 
nent, króry chciał dodatkowo należytość uiścić, mu 
siał prócz tejże z łożyć  również zł. 15 tytułem ko­
sztów  ,nowej instalacji". Żądanie to wzgl. koniecz­
ność zapłaty tak niestosunkowo wysokiej kwory, 
równającej się całomiesięcznej należytości abona­
mentowej, odczuwały szerokie sfery dotkniętych 
niem kupców (około 300), jako wysoce niesłuszne,

a to tembardziej, że zw łoka w  zapłacie nastąpiła 
w ielokroć z przyczyn niezawinionych, głównie z  
pow oju  świąt, przypadaących na termin zapłaty. 
P rócz tego nie spodziewano się tak szybkiego i ra­
dykalnego zastosowania przepisów, przedtem nigdy, 
tak rygorystyczn ie ule stosowanych. Dyrekcja 
Poczt nie uważała bowiem za stosowne zw rócić pa 
błiczności uwagi na nowe zarządzenie w ładz w ar­
szawskich w  kierunku energicznego ściągania „na­
leżytości instalacyjnych" w  wysokości aż 15 z!., tak 
iż  bezwzględne wyłączenie aparatów telefonicznych 
jakuteż domaganie się złożenia kosztów było przy­
krą niespodzianką aprillsową 

Celem wyjednania odroczenia terminu skuteczno-! 
ści tego niezapowiedzianego zarządzeniu aż do czr- 
su należytego opublikowania, zwróciła się do D yro- 
kcji Poczt i Telegrafów  delegacja Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kapców w  osobach pp. r. Schecbte^ 
ra i M. Neumanna, która spotkała się z pełnem zro­
zumieniem słuszności tego skromnego postulatu. Wy, 
nlkiem konferencji jest przyrzeczenie poparcia me­
moriału, który ma być wniesiony przez krakowskie 
Związki gospodarcze do W ładz centralnych, z  tein 
jednak, iż chw ilowo każdy dutL „■ ty winien uiścić 
żądaną kwotę zł. 15, celem uzy .kania uruchomieni* 
telefonu, można jednak na to liczyć, że kwoty te z v  
staną —  po przychyleniu się prze* W arszaw ę do ży, 
cżeń memoriału —  zarachowani na poczet mrieżyto- 
ści abonamentowych za przyszły  miesiąc. Wobec 
tego odpada konieczność indywidaalnego wnoszenia 
podań (stempel 3.30) o darowanie tych kwot.

ską, gdzie  skradli na szkodę szofera, k tóry  icn 
w oz ił, zegarek i 80 zł.

—  "NA G O R Ą C YM  U C Z Y N K U . Dnia 20 bm. are­
sztow ano W ładys ław a  Golca (la t  19), z łodzie ja  sto 
jącego pod dozorem  policyjnym , k tóry  zapom ocą 
w ytrycha w łam ał się do m ieszkania Jadw ig i Bien- 
ków ny przy  ul. B atorego  1. 21, skąd skradł toreb­
kę damską i kilka złotych, m edaljonik z ło ty  i tp 
Bieńkowna zau w ażyw szy  Golca w  swem  m ie­
szkaniu, k tóry na w idok je j począł uciekać, ści­
ga ła  go. D op iero na ul. Lenartow icza  zosta ł Go­
lec p rzytrzym any przez posterunkow ego, jedna> 
skradzionych rzeczy przy nim nie znaleziono, gdyż 
w  czasie pościgu odrzucił je  od siebie.

 o-----
Z M A R L I:

Anna Leinkraum ow a, żona radcy M agistratu, 
R e iz la  W eissb ro t 1 51.

—  GDZIE KUPIĆ PŁASZC Z  W tO SE N N Y? ga­
bardynowy, impregnowany, lub gumowy. O czyw i­
ście gdzie najkorzystniej. Zaprasza do oglądnięcia 
b e z  o b o w i ą z k u  k u p n a  F-ma A. Bross. 
Kraków, Floriańska 44. (Narożnik obok rumy Florian 
skiej). 570

-  --■■------ =“ -■  ^ -■----- 1 — ---- - msąm -
—  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  T U R N IE J  Z A P A Ś N I­

C Z Y  W  K IN IE  „N O W O ŚC I4* Dziś w  piątek 23 bm. 
w a lczą : W illiam s  Thompson, murzyn, szampion 
wschodnich Indyj contra Lainen (F in lan d ja ), P ro - 
haska (Czechosłowacja"! contra Solar (A u str ja ), 
Sztekker (P o lsk aW con fra  Poosh o ff (szam pion ży ­
dow sk i). R ozstrzyga jąca  w alka B ry lla  (G. Śląsk) 
contra B a jer (N iem cy). Ponadto zaprezentuje si­
łacz żydow sk i Zygmunt P oosh o ff z Franktfurtu 
św iatow ą rekordow a sensację, zatrzym ując 2 sa­
mochody jadące w  przeciwnych kierunkach jed y ­
nie siło w łasnych rąk Będzie to wnika s iły  cz ło ­
wieka przeciwko sile 2-ch motorów.

Z EKRANU.
„Syn Szelka*

Kinoteatr „Bagatela"

Niedawno wyszła nakładem „Roju** muła, żółtą 
broszura, zawierająca biograf ję V u  ań j.1 Boski 
„Rudi [ znalazł u p. Heymauowej wielce gadatli­
wą, wzruszającą i wzruszoną biografkę. N ie je­
stem psychoanalitykiem, by dociec do ostatecznych 
głębin tej płynnej wymowy, ale zrozumiałem ją  
dopiero, gdym njrzał „Syna Szelka11 w  „Bagateli". 
Nie mogłem się doprawdy oprzeć wzruszeniu, 
gdym sobie przypomniał, że bezsprzecznie piękny, 
bardzo zgrabny, wygimnastykowany, elegancki 
Vałentino już nie żyje. Valentino zamarzył o ry ­
walizacji z Douglasem, a poszedł tylko w  jego  
ślady. Douglas w kilka lat po „Znaku Zorry '1 w y ­
konał „Syna Z o r ry “ a Yalentino po „Szeiku", 
w  p ierw szym  sw ym  sławnym  filmie, dał nam „Sy­
na Szeika“ . Ale wielki Doug jest poza konkuren­
cją!

„Ś p iew  łabędzi" Valentina, k tóry  w  kilka tygo­
dni po tym film ie  zm arł, ma duże w a lo ry . „S^S 
Szeika ‘ ‘ ma w szystk ie  dane, by się podobać. Orjen- 
talne tło obrazu, najlepsza g ra  Valentina —  jakjły 
przeczuw ał b liską swą śm ierć i chciał swym w ie l­
bicielkom  pozostaw ić  po sobie pam iątkę —  piękna 
partnerka Yalentina, V ilm a Banky, dobra reży- 
serja  F itzm anricea, ży w y  i m iejscam i dow cipny 
scenarjusz F ranciszk i M arion z ło ży ły  się na soli­
dną, am erykańską (czyta j luksusową) całość.

P o  jednej stronie m iałem m łodziutką p rzy jac ió ł­
kę, a po drugiej stronie s iedziała nieznajoma star­
sza, s iw a pani Obie od czasu do czasu głośno 
w o ła ły : jaki on piękny! Zadziw ia jaca  solidarność 
pokoleń zupełnie mnie rozbro iła , a zresztą  „tle 
mortuis nih il n isi cene . Mówili.
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Kraków, 22 kwietnia 
jN a wstępie wczorajszego posiedzenia rady 

miasta L a k o w a  referent budżetu wicepićzy 
dent Dr Wielgus udzielił odpowiedzi co du 
spraw zdrowotności publicznej, poruszonych 
na poprzedniem posiedzeniu. Odnośnie do po­
stulatu znaczniejszego poparcia żydowskich 
iustytucyj, a ta szpitala, domu noclegowego, 
cmentarza i łaźni, przyznał referent, że gmina 
m. Krakowa nie popiera należycie tych żakła 
dów. Spowodowane jest to trudnościami finan 
sowemi, przyczem referent zaznaczył, że na 
ogólne szpitalnictwo gmina wydaje 200 tysię­
cy złotych, z czego korzysta także ludność ży­
dowska. Na cele cmentarza żydowskiego guń 
na łoży „pośrednio" przez wstawienie do bu­
dżetu 20 tysięcy złotych na... budowę ulicy 
Jerozolimskiej, prowadzącej do tego cmenta­
rza. Dom noclegowy będzie przeniesiony z uli­
cy Starowiślnej, obok 3 mostu na ulicę Nad-

| wiślańską w  Podgórzu do specjalnie urządzo­
nego w tym celu budynku, gdzie mieściła się 
dawniej elektrown ia.

Podczas utuższej dyskusji nad wydatkami 
działu I\ . „Opieka społeczna" w kwocie 
l,0Gćj,9S0 poszczególni mówcy poruszali zwla- 

•w-tza sprawę zwalczania żebractwa, oraz opie­
ki nad młodzieżą, starcami i bezrobotnymi. 
Po uchwaleniu tego działu, przyjęto także 
dział X. „popieranie rolnictwa", przewidujące 
w wydatkach 18 tysięcy złotych. Dział XI „po 
pierame przemysłu i nandlu" obejmuje w  wy  
datkach kwotę 978.761 złotych, na które skła­
dają się 3 pozycje: szkolnictwo zawodowe (łą ­
cznie z muzeum przemysłowem), 660.953 zł, 
zarZąd targowy —  281.150 zł. i utrzymanie
sadu przemysłowego 11.656 złotych. Dyskusja 
nad tym działem przeciągnęła się do późnej 
nocy. Dalszy ciąg obrad w  dniu dzisiejszym.

Ambasada sowiecka w Pekinie obsadzona
przez wojska chińskie i cudzoziemskie

(Telegram własny .Nowego Dziennika")

Londyn, 21 4. (L )  Z  Pekinu donoszą: Na
podstawie porozumienia pomiędzy władzami 
chińskitmi a przedstawicielami mocarstw na­
stąpiło dziś obsadzenie gmachu ambasady so­
wieckiej w  Pekinie przez wojska chińskie i 
cudzoziemskie. Oddziały wojsk, które otrzyma 
ty nakaz obsadzenia ambasady zastały bramę 
wchód owe i wszystkie drzwi prowadzące do 
budynku zamknięte. Dopiero marynarzom ame 
rykańskim udało się dostać przez mur otacza

jący ambasadę do wnętrza, peczem otworzyli 
Ol i* bramy.

Ofenzywa arnn' Czarg KaiSze^a
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Londyn, 21 4. (L )  Ż  Szanghaju donszę: Ge­
neral Czang Kai Szek rozpoczął ofenzywę prze 
ciwko armji północnej. Nad rzeką Yang-Ts<_ 
doszło do bitwy, w  której armja Cżang Kai 
Szeka odniosła zwycięstwo.

13© osób zabitych, kllkeset rannych.
(Telegram wbaanjr „Nowego Dziennika'')

Londyn, 21 4. (L )  Nadeszły tutaj dalsze 
szczegóły niesłychanego napadu bandyckiego 
na pociąg w  Meksyku. Pociąg, który padł ofia 
rą napadu, wiózł blizko 600 pasażerów. Z  tej 
liczby 130 osób zostało zabitych a kilkaset ran 
nycK Dworzec kolejowy w  Meksyk-City prze 
pełniony jest tłumami, wyczekującemi na 
transporty rannych i zabitych. Część dworca 
zamieniono na lazaret.

O samym napadzie donosz~: Bandyci, po 
wykolejeniu się pociągu, rozpoczęli mordtrery 
ogień do pasażerów, których zapędzili do osta­

tniego wagonu. Następnie wagon ten oblali 
oliwą i podpalili. Jednemu z pasażerów uda 
ło się cudem umknąć i zaalarmować oddział 
wojska. Na widok nadciąga jących  żołnierzy 
bandyci umknęli.

Komunikat wydany przez sekretarjat prezy­
denta Callesa oskarża „zbuntowanych katoli­
ków" o dokonanie zamachu. Ośm aeroplanów 
odleciało na poszukiwanie bandytów. W  mie­
ście Meksyku ustanowiona została cenzura 
dzienników.

Program pracy międzynar. 
konferencji gospodarczej

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 21 4. (D ) Z kół poinformowanych 
donoszą, że międzynarodowa konferencja go­
spodarcza która rozpocznie obrady 4. maja 
br. w  Genewie odbędzie tylko cztery plenarne 
posiedzenia, poczem cała praca przeniesiona 
zostunie do szeregu fachowych komisyj. Na  
zakończenie sesji odb^lzie się uroczyste pie- 
uaruc zebranie konferencji.

Wyol sa i a p i r t a o  «  n m f i  aćw.
Hciffmokl-Oslrewck l«g o

{Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 4. (Sin ) Głośna była w  swoim 

czasie sprawa adw Hofm^kl-Ostrowskiego. 
który w  sądzie na sali rozpraw oddał kilka 
strzałów do występującego w  charakterze 
świadka por. J. Sąd skazał w  pierwszej instan 
cjl adwokata Rofmokla-Ostrowskiego na je­
den rok twierdz. Dziś znalazła się sprawa w  

ar>oi!łrvirivrp, ktćrv uwolnił adwokata

H. od zarzutu zbrodni miłowanego zabójstwa 
a skażał go tylko na 7 dni aresztu Za przerwa­
nie rozprawy. Zarazem jednak sąd apelacyjny 
uznał karę tę za odcierpianą aresztem śled­
czym.

Napad na jubilera we Wilnie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 4. (Sin.) Z W ilna donoszą: 
Ouegdaj dokonano zuchwałego napadu rabun 
kowego na jubilera Lewina, który obawiając 
się kradzieży w  sklepie, zabrał z sobą całą b i- 
żuterję, celem odn:esienia jej do domu.

Na ul. Wielkiej zbliżył się do niego niejaki 
Juljan Adamowicz, który powalił jubilera na 
ziemię, wyrwał mu szkatułkę z kosztowno­
ściami i począł uciekać.

Zatrzymany, rzucił szkatułkę na środek uli­
cy, przyczem kosztowności rozsypały się. Zło­
dzieja pochwycono, jednakże część kosztowno 
ści została rozkradziona przez przypadkowych 
przechodniów.
Podczas przeprowadzonej rewizji w  mieszka­
niu Adamowicza, odnaleziono część zabranych 
kosztowności, które ukrył przy sobia.

W walce o tren dla syna...

Ex-cesai zoWa Zyta walczy obecnie rozpa­
czliwie o tron dla swego syna Ottona. Na sku 
tek konferencji Bethlcna z Mussołinim szansa 
rywala, tj. arcyksięcia Albrechta, zdają się 
przeważać, zwłaszcza, że i naczelnik państwa 
węgierskiego Horthy (którego podobiznę poni­
żej zamieszczamy) ma być po stronie tUbre* 
chta.

Najlepsza rzeźba Lenina
Moskwa, 21 4, ŻAT. Znany rzeźbiarz iydoW  

ski Aronsohn, który przebywa stale w  ParyżU. 
przyjechał do Moskwy. Przywiózł on ze sobł 
rzeźbę przedstawiającą Lenina. Będzie ona WŻ 

stawiona w  moskiewskiej okademji państwo* 
woj dla dziU sztuki. Prawdopodobnie zostanie 

ona potem nabyta przez rząd sowiecki. Zda­
niem kół artystycznych jest to najlepsza do­
tychczas jiistniejąca rzeźba Lenina. Znai tiftU , 
nem jest, że Aronsohn nigdy nie widział uśo- 
blście Lenina a'dzieło swoje stworzył na pod* 1 
stawie fotografij. Moskiewska akademja sztuk 

pięknych przygotowuje dla Aronsohna Wspa­
niałe przyjęcie.

—  SEKCJA WIOSL.ARSKA Ż. K. S. MAK* 

KABI, wzywa wszystkich członków, aby W s<K 

botę, dnia 23 bm. bez względu na pogodę, sta­
w ili się w  szatni, punktualnie o fodz. 3.30, ca­
lem przydzielenia do osad, oraz wyznaczenia 

terminów treningów. Równocześnie przyjnuąjo 

się wpisy nowych członków.

mm i i 1
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

V K ra ków , 21. 4. D la akeyj tendencja niepewna. 
D olar utrzymany.

A k c je : Bank przem. 0.25, M ałopolsk i 0.32, Tohan 
Ó.70, 0.73, Pharnin 1.70, Z ielen iew sk i 20.80, 21. T rze  
binia 0.72, P a row o zy  0.05, 0.98, Górka 87. 87 50. 
S iersza górn icza  4.90. Si rug. 0.50, A zo l 1.10. 1.20, 
E lektrow n ia 46.50, K rakus' 0.39, 6.40. C livl)ie 0.60,
n .

Z rozpoczęciem  zebrania g ie łd ow ego  panowała 
41a efektów terdencja nieco m ocniejsza Pod w p ły ­
wem W iadom ości z W a rszaw y , gdzie nastrój pa­
nował zm ienny, nastąpiło i u nas lekkie os łab ie­
nie kursów, p rzy  utrzym ującej się tendencji n ie­
pewnej. Kursa m imo c iągłych  zmian w  nastroju 
nie uległy szczególnej zniżce. Zain teresow an ie 
*ilne Tohanem, Z ielen iew sk im . Chybiem  i A zo ta ­
mi po kursach utrzymanych. P a ro w o zy  mocniej. 
Reszta p rzy  m inimalnych różnicach bez zm iany. 
Ruch na ogó l silny, ob roty  znaczniejsze.

Z n iekotowanych pap ierów  znaczniejszych ob ro ­
tów dokonano Bankiem Polsk im  po kursie 162— 
164— 163. Z innych Jaw orzno 21.50—21.25, słabiej. 
Nobel 4.80— 4.85. G azy wschodnie 32, Lok o m o tyw y  
225, Ć m ie lów  0.36, Len 0.32, bez zm iany. C eg ie l­
ski 46— 46.25 i N afta  Po lska  0.50 0.51. nieco mo­
cniej Za in leresow an ie  na ogó l silne, p rzy  dużych 
obrotach.

Gfefda warszawska
W a r t i t w ?  21  K ir .  (PAT.' C T e fd a  w a lu ty .
Celary 8*( 2. sprz 8*94. kup. STO.
Londyn 43*45 spr?. 4"*56, kup. 4f*34 
N. Jork 8*98. sprz. 8*95. kup. 8*91.
Paryż. 35*04. sprz. 35*13. kup. 34 95 
Praga 2650 sprz. 2656 kup. 2644.
: zwajcarja 172*07, sprz. 172 59 kup. 171*64 
Włochy 35*85. : 5*t6, 35 74,
W iedeń 175 75 sprz lVG*06 kup. 175*44 

P a p ie ry  procen tow e: Pożyczka  do larow a 86— 87, 
pożyczka ko le jow a  103, 5 proc. pożyczka konw er- 
syjna 70— 69 i pół. Tendencja niejednolita.

W arszaw a, 22. 4 P A T . Akcje : Bank handl. 10.65, 
S9Q, 9. 95, Po lsk i 166, 162.50, 163, Zachodni 4.80, 
4 90, 4.80, Zjedn. Ziem. 4.60, 4.65, 4.70, Zw. Sp. Za- 
fobk. 99, 98.50, K ijew sk i 86. Spiess 90, E lek trow ­
nia w  D ąbrow ie 86.84, Tow . E lektr. 0.28, S iła  i 
św iatło  122, 126, C hodorów  125, 130, 127, Czersk 
0-92, 0.96, Częstocice 3.50, 3.70, 3.55. G osław ice 80, 
M ichałów 0.70, 0.71, 0.68. W ysoka 7.25, Cukier 5.50, 
5 60, 5.40, F ir le y  63, 62, L a zy  0.42, 0.46, B row n Bo- 
Veri 3.15, 3.25, W ęg ie l 109.50, 113.50. 113, Nobel 
6, 5.05, 4.85, C egie lsk i 49, 47.50, 48, F itzner 7.50, 
L ilpop  27, 28.75, 28, M odrze jów  10, 10.85, N orb lin  
452, O strow iec 90.50. 91, 91.50, Pocisk  3.60, O rtw ein  
°73, 0.75, Rudzki 1.95, 2.05, 1.90, Ursus 2.50, Z ie ­
leniewski 21, 21.50, Starachow ice 3.75, 3.90, 3.80, 
Ż yrardów  20, 22, 20.75, Zaw ierc ie  44, 43, 44, B o r­
kowscy 4.25, 4.05, Haberbusch 132, 133, Spirytus 
■̂80, 3.85, Żegluga 0.41, 0.42, S tąporków  15, 10.

Giełda lwowska
Lwów, 21. 4 (O .) Na dzis ie jszej g ie łd zie  akcyjnej 

tendencja w yb itn ie  zw yżkow a. Zanotowano nastę- 
Pujące transakcje: 5 proc. pożyczka konw ersyjna 
0.70, § proc ijs ty  d o la row e  T. K. Z. 89 proc., 4 i 

proc. lis ty  zastawne Banku H ipotecznego 60, 
4 proc. lis ty  zastaw ne Banku H ipotecznego 58, 
? Proc- lis ty  Banku R o ln ego  90, Bank H ipoteczny 
•25, Bank P rzem ysłow y  0.24, C hodorów  130, Chy- 

6.90. G azy W schodnie 31.30. 31.25, O ikos 60, 

8 9 a °W° Zy  9 T e s Py 28.50. Za d o la ry  płacono 
. ™ N a  d zis ie jszej g ie łd z ie  zbożow ej tendencja 

2a pszenicę płacono 55.75, 56.25, ży to  
•75> 41,50, jęczm ień 31, 32, ow ies  32, 33.

Giełda wiedeńska
t U l t f l e A  d .  9 1  b .  w  . ( \ . A_ T  Y R a u i i fu .

f -i uiauiji i ÓU VIU. tuCUJUlall OU 19, lMIWt

‘ i  , f0  0sI°  184*20, I nryż. 27*81 Praga 2102 
*... r 'V ,  Sztokholm 190* 0. Yarszawu 79*36— 79*86

Amerykańskie 706*75, niemieckie 168*1 C 
c » f łr f  iS. 4*44, polskie 78*29 80*70 szwajcarskie 136*40 
^eakie 2099. Węgierskie 123*74-. 
s.cq Zieleniewski 10 80, Silesja — *— . fanto
1'anŁ karpaty 35.75, Galicja 126*. Siersza 385

małopolski — . tank Hip. — . Tepe g e . -----

Giełda zurychska
. f ttr^ ohi 2J 4 P A T . P a ry ż  20.36, Londyn 25.25 i
26 57 * J? rk 519 7/8> B elg ja  72.30, W łochy
lir 1 2 3  HiszPania 9L60, H olandja 207.95, Ber-
134  o n v  W iedeń 73.10, Sztokholm  139 30, Oslo

154n^\v°Penhaga 138*70> Sofia 3*74 » Pół> Pr0Sa 
911 ’ ' ^ f 8ZaWa 58.05, Budapeszt 90.80, B ia łogród
karcc7tP3 on 6*95’ Konstantynopol 2.65, Bu
areszt d 26, Helsingfors 13.12 i pól, Buenos A ire s  

Tendencja spokojna.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

P a ry ż , 21 1. ( P )  W  o s la ln im  czas ie  w  k a -  
sacli Banku F ra n cu sk iego  p o ja w iła  sic w ie lk a  
ilość w p ła co n ych  fa łs z y w y c h  b a n k n o tó w  stu - 

fra n k ó w y c h . P o  w s tęp n ych  d och od zen ia ch  

sp ra w y  na r a z ie  n ie  w y ja ś n io n o , g d y ż  okazało 
się, że w  a fe rę  w p lą ta n y  jest ca ły  szereg oso­
b istośc i n a leżą cych  do  w y s o k ic h  sfer towarzy

1

Jerozolima. 21. 4. ŻAT. Dwaj dziennikarze z 
Tel Awiwu Pietruszka i Kaspi zamierzają w y ­
dawać tygodnik w  języku żydowskim. Pismo 
to będzie prawdopodobnie drukowane w  Jero­
zolimie. Będzie ono przeznaczone głównie dla 
zagranicy, a specjalnie dla Polski.

I n s t f  piłtłiw  ip ć łp ia ty
z komunistami

Lyon. 21. 4. PAT. Kongres socjalistyczny 
uchwalił znaczną większością wniosek Pau) 
Faure‘a, przewidujący ewentualność zawarcia 
tymczasowego sojuszu z radykałami dla celów 
ściśle określonych oraz odrzucający projćkt 
utworzenia jednolitego frontu z komunistami, 
których kongres potępia za terrorystyczne me 
tody i niebezpieczne dla proletariatu sposoby 
działania.

Wolska iiftiskic zastana k u M M u
Kalkuta, 21 4. PAT. W  dobrze poinformo 

wanych kołach twierdzą, że indyjska brygada 
piechoty, która obecnie znajduje się w Szan­
ghaju w najbliższym czasie odwołana zosta­
nie do Indyj. Powodem tego rozkazu ma być 
fakt, że uzbrojenie wojsk indyjskich jest nie­
dostateczne dla prowadzenia nowoczesnej woj
ny-

Kronika telegraficzna
Moskwa, 21 4. ŻAT. W  Odessie został otwar 

ty żydowski dom kultury, który otrzymał od 
zarządu miasta specjalny lokal i 9 tysięcy ru­
bli subsydjum na urządzenie. Otwarcie odbyło 
się w sposób uroczysty z udziałem przedstawi­
cieli rządu i różnych instylucyj społecznych.

Moskwa, 21 4. ŻAT. W  Odessie zaczęła w y ­
chodzić nowa gazeta żydowska pod nazwą 
„Der Odeser Arbajter".

Paryż, 21 4. PAT. „Le Matin" donosi z To­
kio, że zatrzymano tam pewnego studenta o- 
skarżonego o przygotowywanie zamachu na 
ambasadora Stanów Zjednoczonych.

Nowy Jork, 21 4. PAT. W  następstwie bu­
rzy rzeka Missisipi i jej dopływy wystąpiły 
z brzegółw. Wiele tam zostało przerwanych. 
Klęska powodzi dotknęła okolicę miedzy S. 
Louis a Nowym Orleanem. Około 100 osób 
poniosło śmierć, a 25000 pozostało bez dachu 
nad głową. Szkody są znaczne. Wiele domów 
uległo zniszczeniu.

Giełda nowojorska
N o w y  Jork, 21. 4 (A W ).  W arszaw a  11.40, L on ­

dyn 485 25/32, P a ry ż  391 3/4, W iedeń 14.07, P raga  
296 1/4, W łoch y  508, B elg ja  13.91, Budapeszt 17.43, 
Szw ajcaria  19.24, H e ls in g fo rs  2152 i pół, Sófja 
0.72 1/4. H olandja 40 01 i pół, O slo 25.95, Kopen­
haga 26.61, Sztokholm  26.69, Berlin  23.70. Belgrad 
176, M ontreal 100.09.

O P Ł A T Y  M A N IP U L A C Y J N E  OD PO Z W O LE Ń  

P R Z Y W O Z U . Opłaty m anipulacyjne od pozw oleń  

p rzyw ozu  dotychczas uiszczane b y ły  w  Pocztow e j 

K as ie  Oszczędności na konto N r. 30,110. T o  dało 

powód do obaw , te  nawet pozw olen ia, w yku pyw a­

ne w  odpow iednim  termrnie, nie będa honorow a­

ne M in isterstw o w y jaśn iło , że im porterzy  będą 

o trzym yw ać zaw iadom ien ia  w raz  z przekazem  p ła­

tniczym, na którym  należy uiścić opłaty. P o zw o le ­

nia n iewykupione W należnym  term inie będą bez­

w zg lędn ie  anulowane. (V . )

sk ieb  fra n cu sk ich , o ra z  k ilk u  w y b itn y c h  cu ­

d zo z iem có w , k tó ry ch  p rzed w czesn e  zd em a sk o  
w a n ie  m o g ło b y  p oc ią gn ą ć  za sobą naw et p o ­
w ik ła n ia  d yp lo m a tyc zn e .

Ś led z tw o  jes t w  p e łn ym  toku i m oże  d o p ro ­
w a d z ić  do  n ie zw y k le  sen sacy jn ych  w y n ik ó w .

Paryż, 21 4. P A T .  „ P e t i l  P a r is ie n "  donosi 
z Londynu, że 122 p asażerów  p a ro w ca  Hivoli- 
na, który rozbił się na wybrzeżu wyspy G i- 
bdon(?) w pobliżu Australji zostało uratowa­
nych.

Bukareszt. 20. 4. P A T . Miarodajne czynniki za­
przeczają sensacyjnej pogłosce o rzekomej napaści 
na jedną z wiosek naddniestrzańskich i zbombardo­
wanie jej przez wojska sowieckie. W  istocie chodzi 
tu o incydent zupełnie podrzędnego znaczenia, mia­
nowicie kilku żołn ierzy sowieckiej straży pograni­
cznej dało kilkanaście strzałów  karabinowych w  kia 
runku wioski Soroka, przyczem  strzały te nie dosię 
g ly  nawet wioski. Sprawa ta przekazana zostaia do 
zbadania rumuńsko-rosyjskiei komisji mieszanej .

rsjrtet [ i i  w  Moskwie
i lego „rektor**

Nie kto inny, jak Radek oprowadzał po chiń 
skim uniwersytecie w Moskwie znanego pary 
skiego dziennikarza p. Sauerweina z „Matina", 
świeżo przybyłego do stolicy sowietów. P. 
Sauerwein opisał zaraz potem swe wrażenia 
w specjalnej korespondencji. Radek był prze­
wodnikiem poprostu dlatego, że jest on nie- 
tylko głównym wykładowcą, ale i szefem ca­
łego zakładu. P. Sauerwein streszcza jeden z 
jego wykładów. Prawdopodobnie był on przy; 
gotowany specjalnie na benefis gościa z Pary  
ża, gdyż traktował o wielkiej rewolucji frant 
cuskiej w zestawieniu z bolszewicką rewolu­
cją w Rosji. Oczywiście podstawą koncepcji 
była idea, że rok 1789, to tylko początek, któ­
rego ostateczną konkluzją jest przewrót d o ­
konany przez Lenina. Na tem tle ciekawsze 
już były nauki wysnuwane przez Radka na 
użytek Chin. Chińczycy — mówił —  powinni 
dążyć do marksizmu, jako do celu ostateczne­
go, winni jednak również postępować w  tym 
względzie ostrożnie i systematycznie, prze­
chodząc od etapu do etapu. Pierwszym takim 
etapem musi być oswobodzenie się od tyranji 
obcych kapitalizmów, poczem oswobodzenie 
małej własności od wyzysku lichwiarzy, sta­
nowiących istotnie straszliwą klęskę chińskie­
go społeczeństwa, następnie dopiero przystą­
pienie do akcji radykalnych reform socjal­
nych.

Radek wygłosił swój wykład po rosyjsku, 
poczem wykład te»n przełożony został przez 
tłómacza na język chiński, podobno tylko 
dla jednego wśród chińskich słuchaczów, któ­
ry po rosyjsku nie rozumiał oraz przez dakty- 
łografkę na język francuski dla p. Sauerwei­
na. W  czasie wykładu wśród słuchaczów znaj 
dowala się córka oraz syn „chrześcijańskiego 
generała" Feng Ju Sianga oraz syn generała 
Gzank Kay Szeka, wodza wojsk kantońskich.

Jeszcze przed owym wykładem Radek po­
kazywał bibljotekę „Uniwersytetu chińskiego 
imienia Sun Jat Sena Zawiera ona obok 
dzieł teoretyczno komunistycznych i propa­
gandowo bolszewickich tylko imponującą ko­
lekcję wszystkich wogóle dzieł o Chinach', 
wyszłych z pod pióra... jezuitów w  X VII stu­
leciu. Radek twierdzi z całą kategorycznością 
że pozostaje to dotychczas jedynem godnem 
wgłębiania się i kompetentnem źródłem wie­
dzy o Chinach.

Na „chińskim uniwersytecie" w Moskwie 
wykładane są rzeczy społeczne, polityczne £ 
7. rozmaitych dziedzin praktycznych, to zna­
czy królko mówiąc uprawiana jest na możli­
wie jaknajszerszą skałę i jaknajchytrzej pro­
paganda bolszew izmu.
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DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJĘ buchaltera (k i) na godziny popołud­

niowe, dobrze obznajomionego (nej) w  branży drze­
wnej. W ym agania: prowadzenie ksiąg, stenografia 
polsko-niem. i biegłe pisanie na maszynie. Zgłosze­
nia w raz z odpisami świadectw  przyjmuje: Henryk 
Eisen, Kraków, ul. Starowiśina 39, w  niedzielę dnia 
24 bm. od godz. 9— 1-szej w  południe.

PRZYJM Ę kloce około 5.000 m. sześć, do przetar­
cia w  Tarnow ie, w e własnym tartaku. Posiadam 
własną bocznicę. Zgłoszenia; Henryk Eisen, Kraków, 
Starowiślna 39.

S A N D A ŁY  zagraniczne około 300 par, w  różnych 
wielkościach, okazyjnie do sprzedania. W iadomość: 
Florjańska 34, I. piętro, m iędzy godz. 11— 1 przedpot.

POSZUKUJE POKOJU umeblowanego, z  niekrę* 
pującem wejściem  i kuchnia rytualną w  Krakowie. 
Łaskaw e zgłoszenia do Adm. „N. D z." pod „Lokator"

POSZUKUJĘ LO K A LU  przem ysłowego, składają­
cego się z  kilku ubikacyj: Gerson W elnberger (Fa­
bryka spinek), K raków  XX II, Kalwaryjska 41.

INŻYN IER , K IE R O W N IK  fabryki, poszukuje zaję­
cia na godziny w ieczorne w  charakterze zastępcy 
szefa, kierownika biura lub korespondenta. Zgłosze­
nia pod „B y ły  k ierownik" do Adm. „N . Dziennika".

A K W IZ Y T O R Ó W , uczciwych l rutynowanych, o- 
beznanych ze zbieraniem zamówień na węgiel, po­
szukujemy natychmiast (w  Krakow ie), za wysoklem  
wynagrodzeniem  prowizyjnęra. Pisemne natychmia­
stow e zgłoszenia do Adm. „N . Dziennika" pod „G ór­
nośląski".

P A N N A  znająca korespondencję polsko-niemiecką, 
stenografię 1 biegle pisząca na maszynie, poszukiwa­
na. O ferty  pisemne z ło żyć  u firm y Scbachne Landuu, 
Stradom 1S.

S P Ó LN IK A  fachowca do wypieku białego p ieczy­
w a  poszukuje Piekarnia, ul. Kalwaryjska 21.

B E Z PŁA TN E  prospekty listownych kursów steno­
grafii, kaligrafii w ysy ła  Redakcja Stenografa, W a r­
szawa, Szczyg la  12.

2 POKOJE na biuro poszukiwane. Zgłoszenia; Kra­
ków , Skrytka pocztowa 95,

SZYM ON H1RSCH 8TORCH, 
unieważnia zgubioną wojskowa 
paszport.

ur. w  Bochni 1893, 
kartę zwolnienia i

FILJA AKC. BANKU HIPOTECZNEGO
15S K R A K O W I E

podaje do publiczno] wiadomości, że w oddziele zastawniczy ni 
Banku, Rynek L. 21 odbędzie się <l8ld® 2 3  r a s j a  1 S 2 T  r„ 

l dni następnych o d  $cdx. 9Vł rano

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu kosztowności, 
zastawione od 1 marca 1026 do 8 grudnię 1926. tj. od Nr. 8 
do Nr. 2888, a dotąd niewykupiono.

Również ulegną sprzedaży zastawy z tego samego czasu 
pochodzące, dotąd częściowo tylko opłacone, a nie sprolongo- 
wane formalnie.

W zyw a się zatem Interesowanych do wykupna lub sprolon- 
gowania wymienionych zastawów przed terminem licytacji, tj. 
najpóźniej do dnia 21 maja 1927 r.

RABKA
W illa „N a łę c z ó w k a *  

(obok łazienek).
: eusjonat rylualDy Bro­
nisławy Hendel-Feldo- 
wej ot wat ty od 8 maj*.
Br/yjm u,e młodzież pod 

u Ku-troskliwą opiekę.
L-tiuia wyborowa. Świn­
iło elektr- Położenie 
blisko lasu. — Na maj 
i czet więc wynajmuje 
pokoje z kuchniami. 
Ceny przystępne. Zgło­
szenia do 8 maja br- 
Feld, Kraków, « L  Kra­
kowska Ł. t t ,  IL  f .  

później w  Rabce

.

„DYWAN"
Tkalnia dywanów 

i kilim ów 
K R A K Ó W -P O D G O R Z *  
ŚW. KJNGI 9 linją tram, »  

poleca
F Y W A N Y  | K U J M Y
bezkonkurencyjnie tanio.
Klinika dla naprawydy.
wanów perskich ,

cje elektryczne ss&ri
„E S e k S r o p r o m Ie A “ , K r a k ó w ,  T w b e s t ja n a  1 9 ,

]
&tyaxine£y i  ftety. m  tnieLkurti 

u d a  f

LEOPOLD HUTTERER
K . H  A K O W  ‘.o c t i k  u  Z  S .

i  Sr ft?  SkJ y  (Żyd ) z sześcioletnią praktyką szplt. 
b S a w  A m w A a fc  i prowincjonalną w  kraju i zai
p o s z u k u je  większej miejscowości w Zach-

i prowincjonalną w kraju i zagranicą 
szej miejscowości w Zach- Llało- 

polsce Śląska lub Królestwie.
Zgłoszenia A. Schwarz, Lwów, Inwalidów 7.

Poszukuję
do natychmiastowego wstąpienia rutynow. 
k o n c y p le n t a  % substytucją.
Adwokat Dr. S. Wassermann w  Rzeszowie

KSH ' ■  l ia i l f— 1  ' I W I E —

NIE SADŹCIE EGOISTAMI!
Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świeżą 

płeć i piękne ręce.
Kiedy się ick pytamy, czemu to zawdzięczają, z uśmiechem starają się 

zmienić temat rozmowy.
Ci egoiści nie cbcą Wam się przyznać* że iU j i s iO Ś Ć  Ich twarzy, 

rąk i ciała pielęgnuje

Cosmo polis
niezawodny środek, nadający 
i wygładzający zmarszczki.

skórze aksamitną gładkość, elastyczność

Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy.
iebiCosmopolis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.

Główny Skład na Polskę: P c i r e n  W ło d a r s k i ,  U / a r s z z w a , ( .u b e c k ie g o  N r .  5 .
Do nabycia w  aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. Cena z ł .  2 -5 0  eu sztukę. W razie nie 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu

z góry z ł .  2 *7 5  lub z ł .  3 *2 5  za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAS LADO W NICTW !

Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani.

Dó L- 1114/1927 
B. b.

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w  przedsiębiorstwo budowy ka­

nału miej. w  ul. ICs. P iotra Skargi Bonarka w  dz. 
XXJI. odbędzie się w  Budownictwie m. Oddz. B. w  
Krakowie rozprawa za pomocą ofert pisemnych dnia 
27 kwietnia I9?7 r. o godzinie 12-.te] w  południe, 

Wadjum wynosi 2 % . P rz y  budowie pow yższej ma 
przedsiębiorca zajać wyłączn ie robotników bezro­
botnych za pośrednictwem Państw owego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy.

Plany, kosztorysy I warunki można przeglądać w  
Budownictwie m. Oddz. III. piętro, drzw i Nr. 11, 
w  godzinach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertow e za opłatą 3 ztote.

O ferty wniesione po terminie, lub nlesporządzone 
według wzoru, nie bedą uwzględnione.

Magistrat stoł. król, m. Krakowa*
Kraków, dnia 16 kwietnia 1927 r.

RAbłCA
P E N S JO N A T „Ś W IT"

Nwo woybudowauy. Wspaniałe położenie słomę/ 
ne w  centrum parku zakładowego, wytworny kom 
tort. 84 pokoji, du?a sala jadalna, hall, elektryka
kanalizacja, wodociągi, zimna i cle] 
kojach, własne łazienki w domu

woda w po­
la naturalnych 

mineralnych kąpieli seUakowyeh jodobromowycl
własna pościel, balkony, tarasy, telefon wykwinln.

i obfita kuchnia.
Posejonat otwarty od i maia do 15 październiku 
W pierwszym i trzecim sezonie ceuy znacznie z » i 
żone. — Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Zarząd Pensjonatu „Swit“ Rabka, a do 30 kwietnia 
Gustawa Fischlerowa Kraków, Bonerowska 10 D. p

Pryszcze i wągry
usuwa Hydronel.

Zalecany przez lekarzy. —  Cena Z ł  8*- 
Dr. Caspary A Ce.* Gdańsk.

ZA PO W IE D Z L  Niniejszem podaje się do publiczne! 
wiadomości, że: 1) Abraham, M ojżesz Blau, z zawO-4 
du kupiec podróżujący, zam ieszkały w  Berlinie; 2) 
Relzla Vogel, bez zawodu, zamieszkała w  Berlinie,- 
mają zamiar połączyć się węzłem  małżeńskim. Ob­
wieszczenie zapowiedzi ma nastąpić w  gminie Berli­
nie i Krośnie w  drodze wychodzącej w  Krakowie 
gazety  „N o w y  Dziennik", Ewentualne sprzeciwy 
w  kierunku przeszkód małżeńskich w inny nastąpłd 
w  ciągu 2-ch tygodni u podpisanego.

Urzędnik Stanu Pruskiego Urzędu Stanu 10-* 
Nauck.

Berlin, 12 IV . 1927.

Wanny* wamenkl
nasiadćwki

poleca
najtanlaj pracownia blacharsko
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